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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować-— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartainie 4 zł.U 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e  j “ , otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 hpea do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą 
tsierws? 7S et. drudzy ^9 cpt P - t « ■> d n i k prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Frar.eyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwow­
ską wynosi za czwarte ćwiererocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 z ł .; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze 
wodnikiem  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąe paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł, 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratą przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W  celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z. re- 
ddkcyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika , ,Biesiady literackiejrt, i war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego*, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień po ce­
nie ssnikonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mo g ą  pr z e t o  o t r z y m y w a ć  war ­
szawski  t y god n i k  i i l u s t r o wa n y  „Bie­
siadę liter ackąu wraz z do d at k i e m 
p o w i e ś c i o w y m  po cenie:

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 59 ct.
Na prowincyi: kwartalnie 1 zł. 75 ct., 
Bćwnież Echo muzyczne, teatralne i ar­

tystyczne, wraz  z d w u t y g o d n i o w y m  do ­
dat k i em nut,'otrzymywać mogą prenumera- 
torowie Gazety Lwowskiej po n a s t ę p u j  ą- 
o ej cenie:

Ul o I wnwin- 62 ct>we Lwowie. kwartalnie 1 n 86 ct.

Na nrowincvi- mieB̂ c‘nie 92 ct >Na p row in cy i. kwartainie % d . 76 ct.

CZĘŚĆ HEUEZĘDOWA
Lwów, 21 września.

Chociaż rząd bułgarski niemal 
codziennie składa dowody, iż nie my­
śli zakłócać istniejących na półwyspie 
Bałkańskim stosunków i w tej mierze 
złożył kilka bardzo stanowczych 0- 
świadczeń, i chociaż dalej, rząd serb­
ski rozpuszczając zwołane na ćwicze­
nia wojskowe rezerwy, uczynił krok 
stanowczy dla uspokojenia tych, któ­
rzy obawiali się jakichś groźnych haseł 
z Belgradu, nie przestają dzienniki 
rossyjskie i niektóre w Rumunii, in­
spirowane przez panslawistów, przed­
stawiać położenia na półwyspie Bał­
kańskim w świetle nader gioźnem. 
W pierwszym rzędzie podsuwają one 
Bułgaryi awanturnicze zamiary i dąż­
ności, starając się przytem podtrzy­
mywać nieufność do niej w Belgradzie. 
Z jakim to uporem rozsiewała prasa 
rossyjska wiadomość o ułożonym w 
Sofii planie ogłoszenia w rocznicę 
połączenia Wschodniej Rumelii z Buł- 
garyą niepodległości księstwa! 0 pla­
nie tjm  mówiła ona jako o rzeczy naj- 
nie-zawodniejszej i przedstawiała dzień 
18 b. m. jako krytyczny dla ogólnego 
pokoju. Dzień ten minął tymczasem 
zarówno w Sofii, jak na prowincyi, 
jak najspokojniej, a o ile dotychczas 
wiadomo, nie zaszedł tam ani jeden 
fakt, któryby mógł posłużyć na uspra­
wiedliwienie insynuacyi nieprzyjaciół 
Bułgaryi.

Równocześnie z zabiegami dla po- 
waśnienia Serbii z sąsiedniem księ­
stwem, czyniono gorliwe starania aby

obudzić w Konstantynopolu nieufność 
przeciw Bułgaryi i wpływano na W. 
Porte, by co rychlej wystąpiła z pra­
wami sułtana do Wschodniej Rumelii. 
Rozwiniętej w tym kierunku intrydze 
powiodło się rzeczywiście wywołać 
nad Bosforem pewne zaniepokojenie, 
które ujawniło się w gorączkowych 
dyspozycyach wojskowych i wzmocnie­
niu posterunków nadgranicznych. Jak 
bowiem donoszą z Konstantynopola, 
starano się tam przedewszystkiem za­
szczepić podejrzenie, iż rząd sofijski, 
zbrojąc się w przewidywaniu wojny 
z Serbią, nosi się zarazem z groźnemi 
planami przeciw Turcyi. Tryumf 
jednakże tej intrygi, co do której źró­
dła nie można mieó żadnej wątpliwo­
ści, był bardzo krótki. Rychlej bowiem 
niż przewidywali ci, co ją uknuli, prze­
konała się W. Porta na podstawie 
wiarygodnych sprawozdań, iż rzekome 
zbrojenia się Bułgaryi są płodem fan- 
tazyi i że cała działalność mężów kie 
rujących losami tego księstwa, jest 
zwróconą nie ku podkopaniu pokoju, 
lecz raczej ku wzmocnieniu istnieją­
cego stanu rzeczy, który sam jeden 
może dać rękojmię pożądanego ro­
zwoju państwowych i narodowych sto­
sunków Bułgaryi.

KORESPOMEICYE
Petersburg, 17 września.

(w.) Dzień imienin carskich, w którym 
spodziewano się ogłoszenia wielkiego awansu 
wojskowego zawiódł poniekąd oczekiwania, 
mała bowiem tylko cząstka tych, którzy li­
czyli na posunięcie, znalazła swe nazwiska 
w Inwalidzie. Nadzieje co do wielkiego

awansu podsycała przeważnie prasa szowi­
nistyczna głosząc, iż Bossya znajduje się w 
przededniu ważnych wypadków i ziąd też 
wynika potrzeba znacznych zmian w korpu­
sie oficerskim. Tymczasem tegoroczna lista 
posuniętych na wyższy stopień jest znacznie 
szczuplejszą niż zeszłoroczna. Trzech gene- 
rał-poruczników otrzymało nominacye na 
t. z. „pełnych" generałów, 26 generał-ma- 
jorów na generał-poruczników, 33 pułko­
wników na generał majorów i 46 sztabo­
wych oficerów na komendantów pdłku. 
Dwóch genenerał-majorów i jeden pułko­
wnik ustępują skutkiem awansu ze świty 
cesarskiej, która licząc za cara Ab Ksandra 
II przeszło 400 głów, wynosi obecnie,, włą­
cznie z wielkimi książętami zaledwie 180 
osób. Jeżeli jednak awans zawiódł oczeki­
wanie, to za to nadspodziewanie licznie po­
sypały się orddry i gwiazdy. Międzj wy­
szczególnionymi znajduje się kilku znanych 
i do ważnej roli przeznaczonych generałów, 
jak generał-adju^ant Richter, głównodowo­
dzący wojskami w wojennym okręgu kijow­
skim generał Dragomirow, generał-guber- 
nator Turkestanu Rosenbach, generał-adju- 
tant hr. Musin-Puszkin, znajdujący się 0- 
becnie w towarzystwie carewicza generało­
wie: Winberg, Leer, Czerewicz, baron Ma- 
yendorf a wreszcie znany z awantury buł­
garskiej gen. Kaulbars.

Donosiłem niedawno o znacznem po­
większeniu straży pogranicznych przede­
wszystkiem od strony austryackiej i nie­
mieckiej, a niemniej o postanowieniu na­
dania im na wskróś wojskowej organizacyi 
i poddania wyłącznie zarządowi wojsko­
wemu.

Z ‘zupełnie pewnego źródła dowiaduję 
się, iż straże te wkrótce zostaną ponownie 
powiększone i zasilone wyłącznie żołnierza­
mi z Kaukazu. Nie chcę tu dociekać powo­
dów takiego pomnożenia, ani zastanawiać 
się, o ile zostaje ono w związku z właści­
wą służbą straży pogranicznych, których za­
daniem ma być strzeżenie granicy przed 
bezpaszportowcami i przemytnikami; wniosek 
jednak, iż zarządzenie to może wywołać pe­
wne refleksye, tern bardziej wydaje się na 
miejscu, że niedawno temu słyszałem, jak 
jeden z wyższych dowódców pogranicznych 
przechwalał się, iż granica tak jest już

OBRAZEK M A L O W A N Y  W  SŁOŃCU

(Ciąg dalszy).
IV.

O godzinie szóstej rano Kraków spał. 
Gromadka ludzi wybiegła z dworca kolei i 
zginęła wśród pustych ulic. Wojtuś obej­
rzał się dokoła i pomknął na planty. Kra­
ków znał wybornie, dobrze wiedział gdzie 
ulica Batorego i pałac książąt Czartory­
skich.

Planty błyszczące od rosy, jaśniały 
świeżością. Gdzieniegdzie przemknęło paru 
robotników, pani czarno ubrana, z książką 
do nabożeństwa, uczący się student z roz­
łożonym kajetem lub książką w ręku....

Wojtuś mijał wszystkich , biegnąc do 
Krakowskiego hotelu, ztamtąd skręcił na 
Łobzowską, i z bijącem sercem wpadł wre- 
Bzcie na ulicę Batorego.

Franek praeował w ogrodzie. Kapelusz 
Wojtusia mignął mu wśród drzew, wybiegł 
naprzeciwko.

— Wojtek, to ty?
— A któżby ?
—  To daj pyska.
Pocałowali się. Franek odebrawszy torbę 

od przyjaciela, zaprowadził go do swej izdeb­
ki, umieszczonej za oranżeryą, chłopaka po­
słał po wódkę, bułki, masło, szynkę.

Przyjaciele przepijając jeden do drugie­
go posilali się, gawędząc o najważniejszych 
dla siebie sprawach — o ogrodach, profesorze 
i przyszłem miej-icu.

— Wojtek, tyś dobrze zapisany u sta­
rego (tak nazywali profesora) miarkuję, że­
by tak mnie, toby nie dał tego miejsca.

— Widziałeś go ?
— Wczoraj byłem w Botanice.
— I cóż mówił? —  zawołał Wojtuś, 

zrywając się.
— Pytał się o ciebie. Niechaj Wojtek 

się spieszy —  rzekł odchodząc. — Wiesz, 
że miejsca nie czekają. A teraz chłopcze 
kładź się spać. Wracam do ogrodu, w po­
łudnie cię zbudzę.

Wojtuś usłuchał rady, położył się, lecz 
zaledwo godzinkę się zdrzemnął, nerwy nim 
szarpnęły, że się zerwał na równe nogi. 
Myśl o miejscu i profesorze, nie dała mu 
spokoju. Chodził po izdebce, patrzał na ze­
gar, tarł ręką czoło, siadał i znowu myślał 
i nie nie mógł wymyśleó.

Pochwycił kapelusz, wybiegł do ogro­
du i tam dla zabicia czasu razem z Fran­
kiem układał plany nad upiększeniem ga­
zonu.

_ Rady jego widocznie imponowały Fran­
kowi , przyjmował je  w pokorze ducha, zga­
dzał się na wszystkie i nareszcie powie­
dział :

— Nie dziw, mój Wojtku, że nasz sta­
ry tobie jednemu chce dać to wielkie miej­
sce. Ty bestyo masz głowę na karku i ten 
jakiś smaki Drugiemu to ani przez myśl 
nie przejdzie a ty zaraz skalkulujesz.

Wojtek pochwalony wziął na powagę, 
wydął się i głupkowato uśmiechał:

— Franek, ty naprawdę nie wiesz co 
to za miejsce ?

—  Ńie wiem. Ale jeżeli profesor go 
trzyma dla ciebie i nic nie gada, to musi 
być coś.

— Franek, ja mało co ze skóry nie 
wyskoczę!

Franek się śmiał.

Śmiech Franka przerwał głos kucha­
rza, wylatujący z suteren a wzywający go 
na obiad.

Franek wszedł do kuchni, prosząc o 
podanie obiadu w izdebce z powodu, że 
przyjechał do niego kolega.

Kucharz, pan znający się na przeczno- 
ści i szyku, kazał nakryć na dwie osoby i 
posłał im wspaniały obiad i butelkę wina.

— Franek, ty jesz jak król, a pijesz 
jak hrabia!

Franek mrugał jednem okiem i głową 
potakiwał, nie chcąc się przyznać, że pierw­
szy raz dopiero je taki obiad.

Wino wypili, różowe ich twarze i świe­
cące oczy mówiły o wesołem usposobieniu. 
Wojtek w obec zbliżającej się chwili sta­
wienia się przed profesorem, nie tracił fan- 
tazyi.

Zaraz po obiedzie zabrali się do swe­
go obuwia. Szczotki świszczały w ich rę­
kach a na czarną skórę występował poły­
skujący lustr.

Ogrodniczek przyniósł konewkę wody. 
Rozebrani do połowy, zlali nią głowy a skó­
rę wysmarowali mydłem i wytarli ręcznika­
mi , że również lustru dostała. Twarde wło­
sy odmawiały posłuszeństwa, lecz przynie­
siona z apteki pomada zmusiła je do wzglę­
dnej uległości.

Wystrojeni wyszli.
Żona stróża powiedziała im, że wy­

glądają jak panicze. Wszyscy się im przy­
glądali. Nawet kucharz, chociaż wielki pan, 
wyjrzał przez okno suteren.

Na Batorego przed bramą stała ładna 
pokojówka, Franek chcąc zaimponować Wojt­
kowi śmiałością i elegancyą, podbiegł, ob­
jął ją nieznacznie wpół i pocałował.

Pokojóweczka krzyknęła, wydarła się, 
zaczęła grozić i srożyć się, lecz zobaczyw­

szy śmiejącego się przystojnego chłopaka 
sama się rozśmiała i uciekła.

— A czemuż to panienka jesteś jak 
krew z mlekiem ?

— Jaka jestem to jestem — odpowie­
działa z głębi sieni dziewczyna — ale aie 
do całowania.

— A do czegóż ?
— Do kochania I — zawołała, ale zda- 

leka i nie czekając na odpowiedź, uciekła 
na schody.

Chłopcy szczęśliwi, rozbawieni, poszli 
przez Karmelicką i Szewską na rynek. Mi­
jając Mikę, wstąpili, aby wypić dla fantazyi 
po kuflu piwa.

W  głowach im szumiało. Ujęli się pod 
ręce i rozprawiając głośno, przez Mikołaj­
ską wkroczyli na Wesołą.

Przed Botaniką, Wojtuś raptownie 0- 
przytomniał, zbladł, stanął i dalej iść nie 
mógł.

—  I czegóż się boisz? — Krzyknął 
Franek.

— Co się mam bać, ale nogi stanęły
i nie chcą mnie słuchać.

Franek ujął go pod ramię i poprowa­
dził do ogrodu.

Profesor wychodził z palmiarni, zoba­
czył dwóch przyjaciół. Wystraszeni zdjęli 
kapelusze.

— Wojtuś jest, to dobrze , chodźcie 1 
Czekam na ciebie od tygodnia.

Wojtuś wzruszony pocałował go w
rękę.

Słyszałem, że ci panny dokuczają 
dla tego, że  ̂się ich boisz i uciekasz od 
nich. Proszę cię nie psuj reputacyi „Bota­
nice" i nie rób jej wstydu.

Wojtuś spąsowiał nie amiejąc się 
bronić.

Profesor widocznie b&wił się jego nie­
śmiałością i zawstydzeniem.



szczelnie obsadzoną, że nawet „ptaszkowi 
byłoby trudno przeniknąć bez wiedzy obje- 
szczyka*.

Jeżeli tedy straż dotychczacowa tak 
znakomicie odpowiada swemu przeznaczeniu, 
jakiż cel może mieć dalsze jej wzmacnianie? 
tak zapytują się ogólnie. Odpowiedzi na to 
szukać mimowoli należy w przypuszczeniu, 
że w kołach decydujących noszą się rzeczy- 
wiście z myślą rozszerzenia zakresu działa­
nia straży pogranicznych i to w  ̂ ten spo­
sób, aby w razie jakich wypadków mogła 
być pomocną czynnej armii.

Ustąpienie księcia Aleksandra Olden­
burga ze stanowska komendanta korpusu 
gwardyi i nadanie uroczej hrabinie Beauhar- 
nais tytułu księżnej Leuchtenberg z predy­
katem „wysokość* są ciągle przedmiotem 
ogólnego zajęeia. Usunięciu się ks. Aleksan­
dra Oldenburga ze służby wojskowej przy­
pisywano różne, częstokroć zbyt sensacyjne 
motywa. I tak głoszono między innemi, że 
księciu wyznaczono w przewidywaniu wojny 
z Niemcami bardzo ważną komendę, którą 
on odrzucił ze względu na stosunki łączące 
go z panująeemi rodzinami niemieckiemi. 
Można jednak zapewnić, iż wyłącznym po­
wodem ustąpienia były niesnaski z w. księ­
ciem Włodzimierzem bezpośrednim przeło­
żonym księcia. Jak słychać, ks. Aleksander 
ma być wkrótce mianowany prezesem 
wszystkich wojskowych zakładów nauko­
wych.

Nowa księżna Leuehtenbergska, siostra 
głośnego generała Skobelewa, którą głos 
ogólny pasował na „najpiękniejszą kobietę 
w Rossyi*, zaślubiła przed dziesięcioma laty 
księcia Eugeniusza Leuchtenberga (ks. Ro­
manowskiego) i otrzymała ze względu na 
pochodzenie swego małżonka od pasierba 
Napoleona I, tytuł hrabiny Beauharnais. 
Mąż jej należy do rodziny carskiej i ma ty­
tuł „cesarska wysokość*; hrabina jednakże, 
chociaż bywała u dworu, nie miała przy­
stępu do ściślejszego koła familii carskiej i 
nie występowała na uroczystościach dwor­
skich w charakterze kuzyny. Mówią, iż car 
Bkutkiem gorących próśb wyszłej świeżo za 
mąż za młodego księcia Leuchtenberskiego, 
księżniczki Anastazyi czarnogórskiej, zgodził 
się na nadanie pięknej hrabinie tytułu i 
przywilejów, które otwierają jej wrota do 
koła rodziny carskiej. To wyniesienie siostry 
generała, który był bożyszezem panslawi- 
stów, wywołało niezmierną radość w obozie 
panslawistycznym, a to tern bardziej, iż 
o ile wiadomo księżna Leuehtenbergska po­
dziela we wszystkiem przekonania swego 
zmarłego brata i pozostaje w zażyłych sto­
sunkach z koryfeuszami tego obozu.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zaj­
muje się od pewnego czasu kwestyą popra­
wy stosunków wewnętrznych w miastach, 
które pod wieloma względami są opłakane, 
chociaż miasta nie mogą bynajmniej uska­
rżać się na przeciążenie podatkami i dla 
tego też powinnyby więcej niż dotychczas 
czynić w kierunku hygienicznym. Gdy w Pa­
ryżu przypada na każdego mieszkańca prze- 
cięciowo 77 franków podatku, w Wiedniu 
42, w Stokholmie 87, Berlinie 26 franków,

— Chodźcie na górę, mówił dalej we­
soło. Pamiętaj Wojtuś jeśli się nie popra­
wisz, baby z każdego miejsca cię wypędzą. 
Z babami nie ma żartów. Jeszcze się ten 
nie urodził, ktoby w walce z niemi zwy­
ciężył.

Weszli do kancelaryi Twarz profeso­
ra spoważniała, onieśmieleni chłopcy stali 
wyprostowani.

— Wojtuś, uszy do góry ! — rzekł 
stanowczo. Mam posadę o jakiej nie ma­
rzyłeś.

Wojtuś bał się oddechu złapać.
— Słyszałeś o ogrodach w Majdanie?
Wojtuś usta otworzył.
—  Ośm wielkich oranżeryj, ananasar- 

nia, palmiarnia, park dwadzieścia morgów, 
ogrody owocowe i jarzynowe razem czter­
dzieści ! Słyszysz ?

— Znam te ogrody,... odpowiedział 
ledwo dosłyszalnym głosem. Praktykowałem 
tam zanim się dostałem do „Botaniki*.

— A więc znasz je, to dobrze. Miejsce 
naczelnego ogrodnika wakuje.

Wojtuś ze wzruszenia blady, milczał, 
ściskając w ręku filcowy kapelusz.

— Bierzesz ?
Wojtuś nie mógł odpowiedzieć, wargi 

mu drżały, oczy świeciły.
—  Słuchaj W ojtek, ja wierzę w twój 

rozum, w twoją pilność, lecz nie wierzę w 
twoją energię.

— Niech pan profesor uwierzy 1 — za­
wołał Franek. On tylko przed panem pro­
fesorem i Elizką nieśmiały, Ale kiedy słu­
żba, Wojtek pięść w górę podnosi.

— Prawda, nie widziałem go nigdy 
jako oficera, poświadczył profesor.

—• Z Wojtka jak Boga kocham oficer 
ostry. Niech pan profesor wierzy.

— Miejsce ci daję. Ale jakbyś mi 
pokpił sprawę, n o ! W Majdanie samych ka- 
melij trzy tysiące sztuk.

przypada w Petersburgu na głowę 141/*, w Mo­
skwie 13l/jj w Warszawie niespełna 11 franków 
podatku. Nacisk tedy śruby podatkowej nie 
jest bynajmniej wielkim. Położenie zresztą 
finansowe miast w Rossyi i Królestwie Pol- 
skiem może nazwać się pod każdym wzglę­
dem pomyślnem. W roku 1887 wynosił dług 
wszystkich miast tylko 38 miliony rubli, z 
czego przypadało na Moskwę 5-6 milionów, 
Odessę 4-7 milionów, Warszawę 3'5 milio­
nów, Petersburg 3 miliony, Woroneż jl mi­
lion. Ponieważ jednak rozporządzają one 
równocześnie kapitałami w sumie około 30 
milionów, więc brak środków nie stoi na 
przeszkodzie rozwinięciu wielkiej dbałości 
około podniesienia żywotnych swych inte­
resów.

Nie brak w Rossyi miast, które w 
swych budżetach wydatków nie zawierają 
zgoła żadnych pozycyj na oświetlenie, bru­
ki, szkoły, straże pożarne. Skopin liczący 
przeszło 10.000 mieszkańców preliminuje 
rocznie na oświetlenie 6 rubli, inne mia­
sto wydaje na bruki rocznie 7 rubli a na 
szkoły 50 rubli. Jak słychać Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zamierza w odpowie­
dniej drodze zniewolić zarządy miejskie do 
położenia kresu dotychczasowemu niedbal­
stwu.

W tej chwili nie ma jeszcze żadnej 
pewności, kto zasiądzie na osieroconej sku­
tkiem śmierci arcybiskupa Gintowta metro­
polii mohilewskiej. Wymieniają głównie dwa 
nazwiska: ks. arcybiskupa warszawskiego 
Popiela i rektora akademii duchownej w 
Petersburgu ks. Simona.

Ś. p. ks. Gintowt był ósmym z kolei 
metropolitą mohilewskim. Pierwszym był 
ks. Stanisław Bohusz Siestrzeńcewicz, zmarły 
w r. 1826 ; drugim ks. Kacper Kazimierz 
Kolumna-Cieciszewski, zmarły w r. 1831 ; 
trzecim ks. Ignacy-Ludwik Korwin-Pawłow- 
ski, zmarły w r. 1842; czwartym ks. Ka­
zimierz Dmochowski, zmarły w r. 1851; 
piątym ks. Ignacy Hołowiński, zmarły w r. 
1855; szóstym ks. Wacław Żyliński, zmarły 
w r. 1863, wreszcie siódmym ks. Antoni Fi­
jałkowski, zmarły w r. 1883.

Z Serbii.
(Reorganizacya Serbii na polu ekonomieznem.)

Z Belgradu piszą do Polit. Corr.:
Obok reorganizacyf armii rząd poświę­

ca w tej chwili całą uwagę podniesieniu 
nader ? zaniedbanych stosunków ekonomi­
cznych. W tym celu ministerstwo handlu 
wypracowało dla najbliższej sesyi aż dwa­
dzieścia sześć przedłożeń, między temi o u- 
rządzeniu Izb handlowych i przemysłowych, 
o założeniu krajowego towarzystwa aseku­
racyjnego, o powołaniu do życia szkoły le­
śnej, o uregulowaniu kwestyi dóbr klasztor­
nych, o zaprowadzeniu pocztowych kas o- 
szczędnośei i t. d.

Z powodu objawiającego się ciągle 
wzajemnego niedowierzania między Serbią 
a Bułgaryą, dziennik rządzącej partyi Odjek 
dla zaspokojenia obaw, tak pisze o zadaniu

— Znam je wszystkie — odpowiedział 
Wojtuś spokojnie. Słyszałem, że teraźniej­
szy ogrodnik podniszczył ogród. Jeżeli pan 
profesor za trzy lata odwiedzi Majdan, prze­
kona się. Ja się pracy nie lękam, a ogro­
dniczków utrzymam w ryzie Wstydu Bota­
nice nie zrobię.

— Nie zrobi! — poświadczył uroczyście 
Franek.

Profesor siadł przy biurku pisząc 
szybko. Papier złożył, wsunął do koperty 
i zaadresował.

— Masz, dołącz do tego papiery, na­
pisz z prośbą o miejsce, podaj dokładny 
adres i czekaj cierpliwie. Miejsce wakuje 
od 1 października.

WzruszonyJWojtuś odebrawszy list, po­
całował profesora w ramię. Łzy mu zaświe­
ciły w oczach, łzy wdzięczności, nie krył się 
z niemi. Wyjął chusteczkę i otarł je.

Profesor ujęty serdecznością chłopca, 
chcąc przerwać wezbrany potok uczuć, ode­
zwał się wesołym tonem:

— Że nie zrobisz wstydu Botanice 
jestem pewny. A jeżeli ci stanie na drodze 
życia druga, jak się nazywa?...

— Elizka — zawołał Franek.
— Elizka — powtórzył profesor — 

to spytaj się Franka, on cię nauczy jak 
sobie masz poradzić. Bądźcie zdrowi. W oj­
tusiu, dziś wielki ogrodniku z Majdanu, jak 
będziesz miał jaką wątpliwość pisz wprost 
do mnie, pytaj się o co chcesz. Pamiętajcie, 
że Botanika jak dobra matka, dba o swe 
dzieci i myśli o nich.

Marsz! Śmiało i, dzielnie pchać się 
przez życie aby wyjść na ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
S e w e r .

stronnictwa radykalnego: Serbię dobrze po­
litycznie uporządkować i postawić ją w wa­
runkach ekonomicznej pomyślności, jest głó- 
wnem zadaniem i najwyższym punktem pro­
gramu radykalnego, Serbia jest dziś w ta- 
kiem położeniu, że te oba zdania nie da­
dzą się od siebie odłączyć. Z reformami po- 
litycznemi muszą iść równoległe reformy 
ekonomiczne i dla tego rząd przygotował 
na najbliższą sesyę skupczyny szereg wnio­
sków treści ekonomicznej. Naród obok swo­
body potrzebuje chleba. Stronnictwo rady­
kalne objęło w zarząd kraj ekonomicznie 
zrujnowany i politycznie zdezorganizowany. 
Ono ma przeto podwójne zadanie — t. j. 
z polityczną reorganizacyą przeprowadzić 
równocześnie reformy ekonomiczne tak, aby 
one stały się wzorem dla innych państw 
i ożywiającą siłą dla wszystkich Serbów.

Z mowy J. Ferryego.
W sprawozdaniu z ruchu przedwybor­

czego wspomnieliśmy i o mowie Ferryego, 
zbyt jednak pobieżnie, kiedy zaś mowa ta 
charakteryzuje trafnie dzisiejszy stan rze­
czy we Francyi, podajemy w streszczeniu 
całą jej osnowę.

Od czasu, mówił Ferry, gdy rozpoczęła 
się we Francyi agitacya wyborcza, słowa 
„rewizya konstytucyi*, nie schodzą z po­
rządku dziennego. Tymczasem nie rewizyi, 
lecz ścisłego stosowania istniejącej konsty- 
tucyi kraj wymaga. Ze względu na to, iż 
każde ze stronnictw posiada swoje od­
rębne pojęcie owej konstytucyi, jest rzeczą 
niemal pewną, iż przyzwolenie na rewizyę 
byłoby hasłem do wojny domowej. Rewizya 
musiałaby doprowadzić do spotęgowania 
władzy Izby deputowanych, do nadania jej 
atrybucyi administracyjnych, co najzupełniej 
pożądanem nie jest. Izba ma być ciałem 
prawodawczem, ma dalej kontrolować, nie 
zaś bezpośrednio rządzić. Nadanie Izbie 
tak władzy prawodawczej, jak wykona­
wczej, doprowadziłoby bardzo szybko rząd 
do niedołęztwa. Tem bardziej chwila obe­
cna nie jest dla rewizyi dobrze wybraną. 
Setki projektów czekają na uchwały Izby, 
setki pomysłów marnieją na papierze. Kie­
dyś, gdy najpilniejsze sprawy bieżące zała­
twione zostaną, gdy kraj rządzonym będzie 
wzorowo, czas będzie myśleć o reformach, 
dziś jednak jest to przedwczesnem, gdyż 
urządzenia dzisiejsze wystarczają Francyi 
najzupełniej. Ferry nie zaprzecza, iż obie­
tnice rewizyi brzmią ponętnie i pociągnąć 
mogą niedoświadczonych, są to wszakże tyl­
ko czcze przechwałki i puste, acz jaskrawe 
obietnice, gdyż nikt nie będzie w stanie 
przy dzisiejszym poziomie oświaty ludowej 
uszczęśliwić Francyi konstytucyą, w której 
właśnie ta jednostka ludowa, słabo ukształ- 
cona, ma wpływać decydująco na przebieg 
spraw, których całości objąć umysłem nie 
będzie mogła. Kiedyś — dobrze, dziś — nie! 
Francya w ostatnich kilkunastu latach szła 
dobrą drogą, niechże z niej nie schodzi, je­
żeli nie chce przez bardzo poważne nie­
snaski wewnętrzne, stracić cząstki wpływów, 
jakie się jej odzyskać udało po kilkoletniej 
apatyi politycznej.

Obce żywioły w Anglii.
Rząd angielski delegował komisyę, któ­

ra ma się zająć rozpatrzeniem wzmagają­
cego się w Anglii napływu obcej ludności. 
Z relacyj angielskich widać, że przeważną 
większość przybyszów stanowią żydzi. Port 
w Hull najwięcej jest przez nowoprzyby­
łych nawiedzany, potem idzie Manchester, 
Leeds i Bradford. Do samego Londynu przy­
było w roku 1888 przeszło 12.000 emigran­
tów, którzy pozostali a raczej pozostać chcieli 
na miejscu, podczas gdy w latach poprze­
dnich znaczny procent przybyszów odjeżdżał 
w dalszą podróż do Ameryki. W dzielnicy 
Whitechapel obcokrajowcy stanowią 4 prc. 
ludności miejscowej; na 23.000 stolarzy lon­
dyńskich, 4000 jest pochodzenia obcego. Ko- 
misya, wspomniana powyżej, ma zająć się 
zebraniem i rozpatrzeniem danych statysty­
cznych, poczem, jeżeli rzecz w istocie gro­
źną się okaże, zostanie przedstawiony par­
lamentowi bil o utrudnieniach dla przyby­
szów, nieposiadających funduszów na utrzy­
manie, które to obostrzenia w portach ame­
rykańskich stosowane są od dwóch lat.

Przygotowania w Atenach.
Przygotowania na przyjęcia cesarza 

Wilhelma i innych dostojnych gości są już 
w pełnym toku w Atenach. Ulice miasta 
brukują na nowo i zaprowadzają na nich 
elektryczne oświetlenie. Cechy odbyły już 
liczne narady, przygotowując każdy nie 
tylko bramę tryumfalną, lecz i inne uroczy­
stości. Powołano z Neapolu sławnego pyro- 
technika Zeroniego, który był już ugodzony 
do Paryża, lecz mógł jeszcze kontrakt ro­

związać. Zeroni otrzyma, jak Post donosi,
20.000 drachm (dracnma równa się 40 cen­
tom). Trudno sobie wyobrazić świetniejsze 
tło dla sztuk pyrotechmcznych nad Akropo- 
polis ze swemi świątyniami i ruinami. Ze­
roni chce przedstawić w sztucznych ogniach 
historyczne obrazy z dziejów Grecyi od cza­
sów Periklesa aż do ostatniej rewolucyi. 
Wszystkie kolonie greckie: w Londynie, 
Aleksandryi, Marsylii i t. d. zostaną za­
wezwane, aby reprezentantów swych wy­
słały do Aten i we wszystkich tych kolo­
niach przygotowują juz kosztowne dary 
ślubne dla dostojnej pary. Na bankiet w 
Akropolis, w którym uczestniczyć będzie 
250 gości, przeznaczyło miasto 60.000 drachm. 
Dokładają wszelkich starań, aby północnym 
gościom pokazać w najkorzystniejszem świe­
tle starożytności klasyczne i inne osobli­
wości. I tak świątynia „Kapnikavea“ , dzie­
ło w bizantyńskim stylu w ulicy Herme­
sa, zostanie całkiem na wierzch wydoby­
te, co wymaga jeszcze kopania do g łę ­
bokości metra. Co do innych przyozdo­
bień, naradza się codziennie na długich po­
siedzeniach minister spraw wewnętrznych 
z tak zwaną wielką komisyą. Prócz małej 
bramy tryumfalnej, mają jeszcze być wznie­
sione trzy łuki tryumfalne, z których jeden 
tuż przy dworcu kolejowym, podczas gdy 
dwa inne zdobić będą plac konstytucyjny i 
i ulicę Hermesa. Włoski kompozytor Zanelli 
ułożył już marsz, który ma być dostojnej 
parze w dzień ślubu wręczony. Nowo zało­
żona ulica, wychodząca na Faleron, nazwa­
ną została ulicą Zofii. Charakterystycznem 
jest, że popyt o chorągwie niemieckie jest 
tak ogromny, że wielka fabryka chorągwi 
zajmuje się prawie wyłącznie produkowa­
niem chorągwi niemieckich.

K R O I I K A

Lwów 21 września.

— Nąjj. Pan raczył najmiłościwie) udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Pokro- 
piwna, w powiecie tarnopolskim, na budowę
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

JE. Panowie Ministrowie hr. Fal- 
kenhayn i dr. Gautsch przybędą wkrótce 
do Galicyi i do naszego miasta. D. 24 b. m. 
z rana przybędzie do Lwowa JE. Pan Minister 
rolnictwa, hr. Falkenhayn i zamieszka u JE. Pana 
Namiestnika, nr Badeniego. Tegoż dnia wieczo­
rem odjedzie JE. Pan Minister do Bolechowa, 
dla zwiedzenia domen i ztamtąd po kilkodnio­
wym pobycie uda się przez Dolinę, Stanisławów 
do Radowiec na Bukowinie dla zwiedzenia sta­
dnin. Z p. Ministrem przybędzie także brat jego, 
JE. hr. Franciszek Falkenhayn, jeden z najwy­
bitniejszych członków Izby panów.

J. E. P. Minister wyznań i oświecenia 
dr. Gautsch przybędzie d. 5 października do 
Krakowa na otwarcie ( kliniki chirurgicznej. 
Z Krakowa uda się do Świątnik dla zwiedzenia 
szkoły ślusarskiej. P. Minister miał zamiar od­
być także podróż do Zakopanego cerem zwie­
dzenia tamtejszej szkoły snycerskiej i koronkar­
skiej, ale zamiarowi temu stanęła na przeszko­
dzie trudność w komunikacyi, z powodu spa­
dłych tam śniegów. Dnia 6 października przy­
będzie P. Minister do Lwowa i zamieszka u 
JE. Pana Namiestnika hr. Badeniego. Dnia 
następnego będzie P. Minister obecnym na u- 
roczystości poświęcenia i otwarcia gr. kat. se- 
minaryum duchownego, a nazajutrz ma zamiar u- 
dać się do Brodów dla zwiedzenia tamtejszego 
gimnazyum.

W podróży tej towarzyszyć będzie P. Mi­
nistrowi, radca ministeryamy dr. Rittner.

(m) Rada miasta Lwowa, składają­
ca zawsze dowody wielkiej ofiarności w spra­
wach tyczach się szkolnictwa ludowego, posu­
nęła ważną kwestyę stosownego pomieszczenia 
tych szkół o krok naprzód. Wczoraj, pod prze­
wodnictwem p. prezydenta, odbyło się posiedze- 
nie komisyi, złożonej z członków wszystkich 
sekcyj Rady miejskiej, z reprezentantów magi­
stratu i Rady szkolnej okręgowej miejskiej. Ko- 
misya obradowała nad kwestyą budowy nowych 
szkół. Wiadomo, jak znaczną jest liozba szkół 
ludowych we Lwowie; oo roku wzmaga się nie­
zmiernie frekweneya dzieci i powstaje potrzeba 
zakładania nowych szkół, istniejące bowiem 
szkoły mimo podwójnych a nawet potrójnych 
paralelek, nie są w stanie pomieścić wszystkiej 
dziatwy, garnącej się do szkół. Wiadomo dalej, 
że z wyjątkiem kilku szkół, mieszczących się w 
budynkach własnych, odpowiadających jako tako 
warunkom hygienicznym i sanitarnym, przewa­
żająca część szkół ludowych mieści się w do­
mach prywatnych, nieodpowiadających pod ża­
dnym względem tym warunkom. Owoź komisya, 
o której mówimy na wstępie, uchwaliła plan, 
według którego w przeciągu najbliższych 2 lat, 
ma stanąć we Lwowie sześć nowych budynków 
szkolnych w rozmaitych dzielnicach miasta. Ry- 
chłem wykonaniem tej uchwały pozyskałaby so­
bie Reprezentacya miejska trwały tytuł do wdzię­
czności wszystkich mieszkańców stolicy.



Rada szkolna okręgowa miej- — Wydział powiatowy w Tarno-
ska we Lwowie wydała do szkół etatowych i wie przystąpił do Towarzystwa im. St Sta­

szica w charakterze członka wspierającego. Za- [ 
kupił również 30 książeczek „Moskwa w obec 
Unii i Polski".

nieetatowych we Lwowie następujący okólnik:
Od r. 1888 panuje w całym kraju i we Lwo­
wie corocznie w jesieni nagminnie czerwonka 
(dysenterya). W r. b. wystąpiła nawet nieco 
silniej niż w latach ubiegłych. Prócz czerwon­
ki zaczyna także w mieście Lwowie szerzyć się . , . , , , .  . , . . _
nagminnie koklusz (krztusiec). Celem zapobie- P° Poł\d“ lu koneert muzykl wojskowej 15 pub
żenią szerzeniu się tych chorób nagminnych, ku Plechoty * Programem nader urozmaiconym.

— W  Sokole tarnopolskim odbędzie 
się w niedzielę,, dnia 22 b. m , o godzinie 4

Będzie to ostatni koneert, ponieważ muzyka po­
wraca do Lwowa.widzi się <*. k. Rada szkolna okręgowa zniewo­

loną na podstawie pisma fizykatu miejskiego we­
zwać wszystkie dyrekcye szkół do ścisłego 
przestrzegania w tej mierze rozporządzenia kra­
jowej Rady szkolnej z d. 26 stycznia 1887 r
1. 10359. W myśl §. 2 powołanego rozporzą­
dzenia należy chore dzieci ze szkoły wydalić i
w myśl §. 4 zawiadomić magistrat względnie , . .
fizykat celem sprawdzenia choroby. Dyrekcye 8 kan0Ulk S^mialny poznański, kapłan-ju

Zmarli w ostatnich dniach: Na Po­
dolu rossyjskiem, we wsi Howorach, Ignacy ze 
Żmigrodu hr. S t a d n i c k i ,  właściciel znacz­
niejszych dóbr.

W Poznaniu zmarł ks. Michał S i’b i 1-

szkół powinny także czuwać nad czystością w 
wychodkach, a w razie potrzeby desinfekcyi W Kalwaryi Pacławskiej pod Przemyślem
tychże zażądać w krótkiej drodze od komisarza zmarł ks. Aleksander S z u l a k i e w i c z ,  wy-
odnośnej dzielnicy, by takową przeprowadził. — gnaniec-unita z Podlasia, a ostatniemi czasy
Szczególną uwagę powinni poświęcić także wen- proboszcz w Bóbrce Blizińskiej, w powiecie
tylacyi izb szkolnych tak podczas nauki jak i liskim.
po nauce. W ogóle zachodzi obecnie potrzeba
ścisłego przestrzegania powołanego rozporządze­
nia w całej osnowie a głównie także §. 6, 7, 
8 i 9 celem ograniczenia obu wymienionych 
chorób.

Rada szkolna okręgowa przypomina wresz-

— Przeciw nadmiarowi świąt roz­
począł czynność rząd wielkiego księstwa badeń- 
skiego. W państwie tern istnieje znaczna liczba 
stowarzyszeń, z których każde urządza swoje 
święta i uroczystości: święto chorągwi, święto 
weteranów, rocznice założenia i t p. Ponieważ

cie dyrekcjom -woje rozporządzenie z dnia, 13 kagdy mężczyzna, mieszkaniec księstwa, należy 
czerwca 1887 r. 1. 1507, aby wezwą y służbę kjQku stowarzyszeń, —  wynika ztąd znaczna 
szkolną do ścisłego przestrzegania wydanej dla jjczt,a dni bezrobocia. W ciągu ostatnich ośmiu 
nich instrukcji, ewentualnie zdały sprawę Ra- mjesj„Cy ankieta zaznaczyła sto jeden dni za­
dzie szkolnej okręgowej celem pociągnięcia opie- ^aw j uroczystości publicznych. Naturalnie, że 
szałych do odpowiedzialności. to mnóstwo świąt zmniejsza znacznie produk-

— Odczyt. W „Czytelni akademickiej" cyjność i dobrobyt ludności, co właśnie zwró- 
odbędzie się odczyt, jak zapowiedziano wczoraj, c^° uwagę rządu i spowodowało wzmiankowa- 
a tytuł cały odczytu brzmi: „Na3ze błędy po- ankietę.
lityczne w przeszłości, traktat na podstawie stu- j  _  ^yjazj Piłat w.... powszechnie
dyów historyczno-filozoficznych". Uuzupełniamy mówi% że w )iCredou) kiedy powinno się mó-
mniejszem tytuł, ponieważ w Czytelni nie wol- w „kredę", a to dlatego, że początek przy- 
no odbywać odczytów o kwestyach politycznych gjowja tego wcale nie sięga czasu Poncyusza 
z chwili bieżącej. Piłata, ale miał miejsce w epoce daleko nas

=  Podpalacz. Wczoraj wieczór zgłosił bliższej. Tak utrzymuje p. „Stopelle" w warszaw- 
się w biurze inspekcyi policyi Jan Małecki skiem Słowie, a opiera to twierdzenie na na- 
także Brycki zwany, liczący lat 22, pochodzący stępujących faktach:
z Kulparkowa, i oskarżył się, że podpalił 17 W powieoie mazowieckim znejdują się
b. m., o 10 godzinie w nocy stajnię swego oj- Wsie: Strumianka, Łupianka Nowa, Łupianka 
czyma, Marcina Wróbla, w Kulparkowie, wy- Stara i Kozły, pośrodku których leży miejsco- 
puściwszy z niej poprzednio parę koni i trzy wość zwana Werdzeje, wspólna własność tych 
krowy na oborę z litości nad temi zwierzętami, czterech wsi. W tych Werdzejach odkryto bar- 
poczem przypatrywał się z sąsiedniego ogrodu dzo bogaty pokład kredy, sięgający znakomitej 
wznieconemu pożarowi, który całą stajnię zni- głębokości. Właścicielami wsi wyżej pomienio- 
szczył. Małecki, który za odgrażanie się podpa- nyeii jest wielu bardzo zagonowych szlachciców, 
leniem, na doniesienie swej matki, był już w których ta kreda po dziś dzień jest rzeczy- 
lutym b. r. przez policyę do tutejszego sądu wiście niewyczerpaną kopalnią pomyślności, albo- 
karnego oddany, zeznał, że go rodzice przed ' wiem dochodem ze sprzedaży takowej pokrywają 
trzema tygodniami z domu wypędzili, i że w sku- j wszystkie podatki i na utrzymanie domu z kil- 
tek tego zemścił się na nich, podpalając im kanaście rubli corocznie zostaje. Szlachta miej-
stajnię. Oddano go do sądu karnego.

=  Ogień kominowy powstał wczoraj 
wieczorem w kamienicy Agita pod 1. 29 przy

soowa nosi zwykle nazwę od wsi, którą zamie­
szkuje. W Łupance, wszyscy prawie nazywają 
się „Łupieńscy". Dla rozróżnienia więc mają

ulicy Sobieskiego, ale dostrzeżony wcześnie rozmaite przydomki, nawet niezbyt estetyczne 
przez dwóch żołnierzy policyjnych, został przez niekiedy. Pewna część Łupieńskich nosi prze- 
mch natychmiast stłumiony. i zwlsko Piłatów. Otóż jeden z nich, poszedłszy

w szyb kopać kredę, został zasypany na śmierć 
=== A resztow a n o  wczoraj włóczęgę, który zwalającą się ziemią, tak, że wlazł w kredę, 

utrzymuje, że jest zbiegiem z III oddziału bry- a;e z njej więcej już nie wylazł nieborak. Cha- 
gady wołyńskiej i że się nazywa Jan Puzynów.  ̂rakterystycznem jest, że mieszkańcy, żyjąc z tej 

=  Nagła Śmierć. Gabryel Kotwicz Ka- kredy i rozwożąc ją bardzo niekiedy daleko, 
licki, wychodźca polski, lekarz praktyczny, sta- bo i po kilkanaście mil drogi, sami wcale nie 
rzec 77-letni, bezźenny, pozostający na łasce bielą swoich domów i mieszkają jak w staj- 
litośeiwych dobroczyńców, zmarł nagle w swem niach lub chlewach. Utrzymują, że kreda niszczy 
mieszkaniu pod 1. 123 przy ul. Łyczakowskiej, zupełnie ściany drzewne. Łatwo sobie wyobrazić, 
Gdy służąca radcy magistratu p. Wojnara, przy- jak też wyglądają ich mieszkania i co za masa 
niosła mu obiad, zastała go już skostniałego, robactwa w szparach mchem pozatykanych po- 
bez śladów życia. Lekarz miejski dr. Elektoro- między deskami się lęgnie. Źiadne jednak przy­
wieź stwierdził, że śmierć nastąpiła skutkiem kłady ani perswazye nie skutkują na tych upar- 
uwiądu Btarczego; zwłoki odstawiono do kost- tych konserwatystów. „Ojciec — mówią — tak
nicy głównego szpitala.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
dwie duże szklanne umbry matowe od gazo­
wych lamp, umieszczonych przed parterem gma­
chu „Sokoła" ; kałamarz wysadzany kolorowe-

mieszkali i dziad także, to i my bielić nie bę­
dziemy". I nie bielą. Z drugiej strony jednak 
oszczędność tej szlachty jest naprawdę godną 
naśladowania. Z tej kredy już od paruset lat 
czerpią i jeszcze na całe wieki wystarczy, 
naturalnie przy tak pierwotnej eksploatacyi, nie

mi kamykami; srebrną puszkę na sardynki, 4 rabującej ale prawdziwie oszczędnej. W ręKach 
srebrne nożyki i widelce, nóż srebrny karb o- j-ak ZWanej inteligencyi, kopalnia ta naturalnie 
wany do jarzyny i sznurek korali z koralową dałat,y olbrzymie dochody, ale.... przez lat parę 
klamerką. i a p0tem na miejscu wybranej kredy zostałyby

nieużytki i doły. Szlachcic — przeciwnie: wy­
kopie jeden dołek, to drugi zasypuje ziemią i— Z ODSerwatoryum c. k. Szkoły po­

litechnicznej we Lwowie, dnia 21 września 1889 r. 
Barometr stoi w mierze. sieje na nim zboże. I tyle też pokoleń uźytko-

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 '**?* +p61’■t y łe  f szcze użytkować będzie.
> j i. j ■ -u  Prawda, że to nie postępowo, ale za to.... wzo-w południe, mieliśmy wiatr zachodni, niebo za- 1W0 w  takiąj koJalnf  ani teraz, ani za sto

chmurzone a powie rze wi go ne. Jat, nie będzie cudzoziemiec gospodarował, albo-
Srednia temperatura doby była -{-7’10C, wjem nie ma ceny, za jakąby na wieczyste

czasy sprzedali te grunta W czasie budowy 
kolei petersburskiej pozwolili ś. p. Mikołajowi 
Skwarcowowi, znanemu w Warszawie przemy­
słowcowi, kopać kredę, ale płacił od fury i osta­
tecznie po paru latach zamknął fabrykę. Na 
kopalni tego nie znać prawie i eksploataeya 
idzie po staremu.

najwyższa + 8  0°C, najniższa + 6  0"C nad 
ranem.

Przez całą dobę padał deszcz, z przerwa­
mi, którego opad wynosi 3 4 mm.

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się na wybrzeżu Norwegskiem; zwyż­
ka 765 do 760 mm. w północnej Hiszpanii;
zniżka drugorzędna utworzyła się we Wscho- _  H ypnotyzm . Policya w Klausenbu-
dniej Rossyi. 1 gu odkryja bandę cyganów, którzy hypnotyzo-

Stau barometru, zredukowany do poziomu wan przychodzących ludzi, a następnie okradali 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 752 mm. takowych. Hypnotyzowaniem zajmowały się dwie 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- młode cyganki, córki dowódcy bandy. Obecnie 
ny dnia 21 września b. r.: Wiatr z zachodniej cała banda jest ujętą i uwięzioną ; zdążyli oni 
strony, średnia temperatura doby około —f-8°C, za pomocą hypnotyzmu skraść wiele drogocen- 
niebo w części zachmurzone a powietrze więcej nych rzeczy, stanowiących wartość 100 tysięcy 
lak miernie wilgotne; deszcz z przerwami. rubli.

„ Lwowska" sd&ia 22 września.

— Ruch ludności w Rossyi. Osta­
tni zeszyt wydawnictwa statystycznego ministe- 
ryum spraw wewnętrznych zawiera dane o ru­
chu ludności w państwie rossyjskim w ciągu 
1884 r. Owoż w 50 guberniach Rossyi euro­
pejskiej urodziło się w 1884 4,007.858 dzieci, 
zmarło 2,674.065, związków małżeńskich zawar­
to 693.304. Absolutny przyrost ludności uczynił 
1,333.793 głów.

— Rozwody we Francyi. Urzędowy 
dziennik rzeczypospolitej, podaje statystykę roz­
wodów za r. 1887, to jest za pierwszy rok po 
przyjęciu prawa rozwodowego. Francuskie pra­
wo rozróżnia separacyą od rozwodu. W 1887 
r. 1112 separowanych małżeństw zyskało ro­
zwód ; 4863 małżeństw bez uprzedniej separacyi 
zostało rozwiedzionych. Na 1000 małżeństw 
przecięciowo wypada we Francyi 16‘5 rozwo­
dów, w departamencie Sekwany ta średnia licz­
ba znacznie jest większą; na 1000 małżeństw 
wypada 62'8 rozwodów. Podług stanów, pro­
cent rozwodowy jest następujący: robotnicy 53 
prc., kupcy 20 pre , żyjący z renty 10 prc., 
obywatele miejscy 9 prc., urzędnicy 8 prc. 
W 21 rozwodach na 100 przyczyną było wia- 
rołomstwo; w 45 bezdzietność.

— Jaskółki w wojsku. W wojsko­
wych sferach francuskich zajmują się obecDie 
kwestyą zastąpienia gołębi pocztowych przez 
jaskółki. Minister wojny polecił gubernatorowi 
fortecy Lille wybrać sprawozdawcę, któryby 
przed niedawnym czasem w Rubaii dokonane 
próby jaskółek pocztowych, ocenił pod wzglę­
dem ich przydatności do celów wojskowych. 
Petit Parisien podaje o próbach ciekawe szcze­
góły. Wiedziano już, iż jaskółka posiada bar­
dzo wielkie przywiązanie do miejsca rodzinnego, 
myśl więc była bliska, aby użyć ją jako zwy- 
cięzką współzawodniczkę gołębia. W rzeczy sa­
mej szybkość jej lotu jest nadzwyczajna. Po­
dług obliczeń Spallancini’ego odbywa ona w 
przeciągujgodziny 125 do 130 kilometrów; szyb­
kość ta jest znaczniejsza od najszybszego po- 
oiągu pospiesznego. Teraz dokonano także pra­
ktycznych doświadczeń. Z Creilu wysłano obok 
kilku gołębi pocztowych jaskółkę, której gniazd­
ko umieszczono w pewnem mieście północnej 
Francyi, odległem o 242 kilometry od Creilu. 
Jaskółkę przybyła l ł/j godziny przed pierwszym' 
gołębiem; chociaż miała do walczenia z prze­
ciwnym wiatrem, szybkość jej lotu wynosiła 
jednak 150 kilometrów na godzinę. Zbytecznem 
jest uwydatnianie znaczenia strategicznego tej 
nowej poczty. Rozkaz, który nadszedł o 1 a/a 
godziny wpierw niż inny, rozstrzygać może bi­
twę lub strategiczne i taktyczne jej przygoto­
wania. Chodzi tylko o t«, czy jaskółka da się 
w ten sam sposób oswoić i użyć jak gołębie. 
Postanowiono pewną ilość jaskółek wychować 
we francuskich fortecach i w odpowiedni spo­
sób wyuczyć. W przyszłym miesiącu ma się 
odbyć przed delegowanymi z ministerstwa woj­
ny urzędnikami wielka próba jaskółek poczto­
wych.

— Deszcz z motyli We Francyi nad 
brzegami Loary zdarzyło się niedawno osobliwe 
zjawisko w postaci deszczu z motyli. Miliardy 
białych motylków spadały masą całą na ziemię 
tak, iż mieszkańcy zamykali drzwi i okna. 
Deszcz ten trwał kilka minut i pokrył ziemię 
tak, iż wydawało się, że jest pokryta grubą 
warstwą śniegu. Temperatura wynosiła wtedy 
20 proc. ciepła

— Setną rocznicę urodzin znakomite­
go amerykańskiego romansopisarza, Coopera, 
obchodzono w dniu 15 b. m. w Burlington, w 
stanie New-Yersey. Z tego powodu krąży cie­
kawa anegdota z życia znakomitego pisarza, 
który posiadał tak potężny dar zaciekawiania 
czytelników, zwłaszcza zaś młodego pokolenia. 
W r. 1826 zwiedzał Cooper Europę. Bawiąc 
w Wenecyi, «dał się z przewodnikiem do t. z. 
„studni", straszliwego więzienia rady dziesięciu. 
Przewodnik, widząc, iż Cooper interesuje się 
napisami, wyrytemi na ścianach przybytku 
przez nieszczęśliwe ofiary okrucieństwa rzeczy­
pospolitej weneckiej, pozostawił go samego z 
pochodnią w ręku, sam zaś odszedł, obiecując 
natychmiast powrócić. Minęło godzin parę, Coo­
per, znużony odczytywaniem napisów, z nie­
cierpliwością oczekiwał powrotu przewodnika, 
którego jak nie było, tak nie było. Wreszcie 
turysta po sześciu godzinach zapragnął wydo­
stać się sam z podziemia. Odszukał tedy po­
dwoje żelazne i chciał wyjść na świat boży. 
Napróżno; okute straszliwemi wrzeciądzam* 
podwoje ani drgnęły. Cooper z początku nie 
niepokoił się wcale, gdy jednak noc i dzień 
następny minęły, przerażony myślą, iż przez 
zapomnienie przewodnika może zginąć w tym 
lochu, zaczął wułaó ratunku. Pomoc jednak nie 
nadchodziła. Na trzeci dzień Cooper wpadły w 
tak wielką prostracyę ciała i ducha, iż położył 
się na łożu kamiennem, na którem przed _ wie­
kami męczono skazańców, i oczekiwał śmierci. 
Na szczęście zjawiła się w podziemiach jakaś 
partya turystów, która niefortunnego romanso­
pisarza wyprowadziła z okropnego położenia.

— Wychowanie synów cesarza chiń­
skiego, jak opisuje Lloyd azyat., jest bardzo 
surowe od lat dziecięcych. Wstają oni codzień 
o 4 raao. Nauki udziela jeden tylko guwerner. 
Jeżeli który z cesarskich, uczniów nie nauczył 
się zadanej lekcyi, wtedy guwerner poleca eu­
nuchowi przynieść rózgę i czyni przygotowania

do udzielenia małej kary. Każdy syn cesarski 
uczy się z ośmioma rówieśnikami, w języku 
mandżurskim nazywającymi się „Ha-ha-tschu“ . 
Jeżeli cesarzewicz zasługuje na ostrą karę, 
wówczas jeden z „Ha-ha-tschu“ odbiera plagi, 
jeżeli odwrotnie dostojny uczeń nauczy się swe­
go zadania, natenczas oni odbierają pochwałę. 
Jeżeli mały książę jest niepoprawnym próżnia­
kiem i nic innego pomódz nie może, prowa­
dzony jest przed cesarza, który rozkazuje eunu­
chowi uszczypnąć leniucha w oba policzki. 
Nauka języka chińskiego zajmuje dwie godziny, 
następnie idą języki mandżurski i mongolski. 
Po ukończeniu lekcyi rozpoczynają się ćwicze­
nia, strzelanie z łuku, fechtunek, turnieje i t. p., 
do tego przeznaczeni są specyalni nauczyciele. 
Cały dzień uczniowie pracować muszą umysło­
wo lub fizycznie. W piętnastym roku muszą się 
żenić.

— Groźna epidemia. Gazeta bakiń- 
ska Kaspij, przynosi smutną wiadomość z Bu- 
charyi, iż tam grasuje choroba epidemiczna, któ­
ra poohłania po 300 osób. Początek choroby o- 
bjawia się febrą, następnie puchną gruczoły szyi 
i pachwinowe, poczem wKrótce śmierć następu­
je Przeciw groźnej tej pladze nie przedsiębiorą 
ludzie żadnych środków, upały podzwrotnikowe 
dopomagają rozwijaniu się choroby. Emir po­
rzucił swą stolicę i przeniósł się do Czardżui.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół szti k pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest oodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Whitechapel.
Zwiedzałem niejednokrotnie —  pisze 

jeden z korespondentów londyńskich —  
dzielnicę Whitechapel, podczas nocy. Po­
szedłem tam teraz w dzień a to zwiedza­
nie przy blasku słonecznym wydało mi się 
znacznie więcej zajmującem, zwłaszcza w tej 
chwili, gdy mieszkańcy tej dzielnicy Lon­
dynu, są pod świeżem wrażeniem ostatniej 
zbrodni i gdy zmowy robotników nadają uli­
com odrębną fizyognomię.

W  towarzystwie jednego z najlepszych 
londyńskich agentów policyjnych, p. Moore, 
błądziłem trzy godziny w prawdziwym la­
biryncie ulic, będących widownią zbro­
dni, przypisywanych Jackowi the Biper. 
.flgent policyjny, p. Moore, wraz z trze­
ma innymi detektywami, pod osobistem 
kierownictwem dyrektora policyi londyń­
skiej, p. Munro, ma znaleść rozwiązanie tej 

1 krwawej zagadki, zwanej tajemnicą z Whi­
techapel. — I rzeczywiście jest to tajemni­
ca — rzekł mi p. Moore — bo nie mamy 
żadnej, najmniejszej wskazówki. Oto miej­
sce, w którem znaleziono tułów ludzki, nie 
owinięty, jak donoszono, w worek, ale cał­
kowicie nagi, na boku leżący, z rękami 
skrzyżowanemi na piersiach. Jest to jeden 
z łuków mostu kolei żelaznej, o łatwym ze­
wsząd przystępie. Widocznie zbrodniarz po­
rzucił tu szczątki swojej ofiary, ale jak mógł 
to uczynić, bez zwrócenia na siebie niczy­
jej uwagi, jak zdołał przenieść tu trupa? 
Pod następnemi dwoma łukami, trzech lu­
dzi spało; twierdzą oni ,  że nie słyszeli 
nic i jest to rzeczą bardzo możebną, gdyż 
obojętność apatyczna jest regułą postępowa­
nia tutejszych mieszkańców, którzy mają 
ważne powody, aby się nie wtrącać w spra­
wy sąsiada.

— Pokażę panu, mówił dalej p. Moore, 
rozmaite miejsca, w których inne zwłoki 
znalezione zostały a osądzisz pan sam, z jaką 
łatwością zbrodniarze mogą tu ujść przed 
nami.

! Weszliśmy rzeczywiście w tej chwili 
w prawdziwy lafrrynt uliczek i przerażają­
cych zaułków bez wyjścia. Oto tak zwana 

( 1’AlUe du Sang, krwawa aleja, biorąca swą 
nazwę od krwawych walk, jakie tu staczają 

| między sobą złoczyńcy. W sąsiednim dzie- 
! dzińcu nocuje co nocy 2000 osób, szumo- 
! winy ludności tutejszej. Obok, mały skle- 
I pik, zdający się być drobną sprzedażą mleka 
' i jaj ; jest to siedziba lichwiarza, użyczają- 
1 cego pożyczek na dzień jeaen. Zysk jego 
! wynosi 2000 fr. tygodniowo ; pożycza on po 
■ kilka szylingów ulicznym przekupniom na 
j zakupno gruszek, lub pudełek z zapałkami,
( które oni potem sprzedają w mieście 
i Weszliśmy do małej szynkowni. P. 

Moore jest tu znany; kilku ludzi siedzi przy 
stole na ławach drewnianych, spogląda na 
niego podejrzliwem okiem, z nieufnością i 

} trwogą zarazem, chowając twarze w kufle 
piwa. Wypiliśmy kieliszek wódki a p. Moore 
zamieniwszy słów kilka z gospodarzem, ski­
nął na mnie, byśmy wyszli. — To, rzekł, 
kfub zbójecki; tu zbierają się co nocy zbro- 

. dniarze i tu mają rodzaj swojej giełdy. Na­
wzajem wskazują tu sobie miejsca do po­
pełnienia zbrodni, i sprzedają je....
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Odetchnąłem wyszedłszy z tej jaskini.
Dochodzimy do Mitre-Sąuare 1 Plac 

dość obszerny, wpośrodku którego fosa, 
otoczona murem nie wysokim, jak poręczą: 
jest to zbiornik wszelkich brudów i nieczy­
stości mieszkańców Mitre-Sąuare... W głębi 
fosy widzę dwoje dzieci, które bawią się 
tam, czy szukają czegoś; na sznurach, prze­
ciągniętych przez całą szerokość placu, su­
szą się łachmany.. Tu, jak wiadomo, dnia 
30 września z. r. znaleziono zwłoki kobiety 
Eddowes. Trup był najstraszliwiej pokrajany, 
a jak zwykle, nikt żadnego hałasu nie sły­
szał i o niczem nie wiedział. Tegoż dnia, 
30 września, na rogu Berner-street, o dzie­
sięć minut od Mitre-Sąuare, znaleziono inne 
zwłoki, Elżbiety Stride; gardło miała pod­
cięte, ale zdaje się, że Jack the Riper nie 
miał czasu się pastwić, jak zwykle, nad 
ciałem.

Doszliśmy wresżcie do części żydow­
skiej : afisze pisane hebrajskimi literami, 
słychać mowę hebrajską a wychodzi tu na­
wet dziennik w tym języku.,.. Na progach 
domów widać małe dzieci pełzające w bru­
dnych łachmanach; kobiety o typie silnie 
zaakcentowanym, zajęte są przebieraniem 
śmiecia, —  jeden tylko Zola potrafiłby opi­
sać odór, jaki się wydobywa z tych łachma­
nów, kości różnych i resztek jedzenia. Odór 
ten łączy się z ostrym dymem, wydobywa 
ją cym się z olbrzymiego komina, w którym 
wszystkie nieczystości z całej dzielnicy pa­
lone bywają.

P. Moore twierdzi, że ta ludność ży­
dowska jest uczciwą, jakkolwiek zwraea u- 
wagę, że żadna z zamordowanych kobiet 
nie była żydówką, co zrazu obudziło po­
dejrzenie, że morderca jest żydem i jakąś 
zemstę wywiera. W części tej mieszka około
12.000 krawców, którzy także urządzili zmo­
wę i zbierają się nameetingi wśród ulic, któ- 
remi żaden powóz nigdy nie przejeżdża.

Idąc dalej, dochodzimy do Brieh-Lane, 
do domu, zbudowanego jako wzór domów 
dla robotników. D. 7 sierpnia z. r. znale­
ziono w domu tym, na pierwszem piętrze 
ciało Marty Turner, pokryte trzydziestu 
dziewięciu ranami. Kobieta ta nie mieszkała 
w tym domu a morderca pozostał niewy- 
krytym. Najdziwniejszem, zdaniem p. Moore, 
jest w tych zbrodniach ta okoliczność, że 
morderca żadnych po sobie nie zostawia 
śladów i że istotnie wytłómaczyć sobie nie­
podobna, jakim sposobem i jaką drogą prze­
nosi on zwłoki swych ofiar z miejsca na 
miejsce. Niepodobna toż, twierdzi p. Moore, 
uzyskać informacyi od zarządców podobnych 
domów, jak ten, w którym się znajdujemy; 
lokatorowie są dla nich tylko numerami, o 
których zresztą nic nie chcą wiedzieć. W 
niektórych domach takich przyjmują po 500 
osób na nocleg. W tych to domach, spo­
dziewa się p. Moore, schwytać kiedyś ta­
jemniczego mordercę. Mijając je zapytuje 
zawsze zarządców którzy mu się kłaniają :

— Nie ma nic nowego ?
— Nie ma n i c ! —  brzmi odpowiedź i 

idziemy dalej.
— Powiedz mi, panie Moore, zapyta­

łem wreszcie, powiedz mi szczerze, o ile to 
być może bez zdradzenia tajemnicy urzędo­
wej, — jakie jest twoje zdanie o ostatniej 
zbrodni spełnionej w Whitechapel ? — Zda­
nie moje, odparł mój towarzysz, bardzo pro­
ste. Zbrodnia ta nie należy do szeregu zbro­
dni przypisywanych Jackowi the Riper. 
Prawdopodobnie nie znajdziemy nigdy gło­
wy ofiary i nie sprawdzimy identyczności 
osoby. Zbrodnia ta musiała być spełnioną 
w pobliżu miejsca, gdzie znaleziono zwłoki; 
wielkich przestrzeni taki transport przeby­
wać nie może. Kobieta zamordowana nale­
żała zapewne do rzędu tych istot, których 
pan dzisiaj dość tutaj widziałeś, nic jednak 
nie wskazuje rodzaju śmierci, jaki jej za­
dano. Lekarze sądowi twierdzą, że była ona 
przedewszystkiem otrutą, ale to tylko przy­
puszczenie. Czy schwytamy kiedykolwiek 
zbrodniarza? Mamy nadzieję, ale przekona­
łeś się pan sam o trudnościach zadania. 
Stu konstablów przez trzy miesiące będzie 
noc i dzień śledzić i robić poszukiwania, 
zwłaszcza w dzielnicy Whitechapel — ale 
to poniekąd znaczy szukać igły w kopicy 
siana....

Pożegnałem p. Moora, który propono­
wał mi, abym przyszedł jeszcze wieczorem 
zwiedzać dalsze ulice Whitechapel. Podzię­
kowałem mu serdecznie, ale wyznaję, że nie 
poszedłem. Gdym się znalazł na West-End, 
zdawało mi się, że budzę się z okropnej, 
dławiącej zmory sennej. I długo jeszcze stać 
mi będą w pamięci te mury brudne, ulice 
krwią zbroczone i te postacie noszące pię­
tno wszelkich namiętności i występków.

; wszystkich państw europejskich i amery­
kańskich. Nie są tylko reprezentowane ko­
leje niemieckie.

Kongres otworzył w suto udrapowanej 
barwami wszystkich państw sali bocznej 
Palais de l'Industrie, minister robót publi­
cznych p. Yves Guyot.

W mowie swej podniósł on olbrzymie 
postępy, jakie poczyniły koleje od pięćdzie­
sięciu czterech lat istnienia. Jest to pra­
wdziwy postęp h la vapeur, powiedział p. 
Guyot i jakkolwiek wynalazca lokomotywy 
Stefenson pokładał śmiałe nadzieje w tym 
motorze, zdumiałby się niechybnie , gdyby 
ujrzał obecnie, jaki przewrót w przemyśle 
transportowym uczynił parowóz w tym pół­
wiekowym okresie. Ach czemuż — dodał 
minister — postęp polityczno-społeczny nie 
jest również szybkim?

Następnie opowiedział p. Guyot o roz 
woju sieci kolejowych we Francyi, podając 
cały szereg wymownych cyfr, z których 
przytaczamy główniejsze:

Francya posiada obecnie 35.000 kilo 
metrów kolei, w ciągu dwunastu lat liczba 
kilometrów, którą przejechali podróżni, zwię­
kszyła się o 68 prc., mianowicie z czterech 
miliardów i trzechset milionów urosła do 
siedmiu miliardów i ośmiuset milionów. W 
roku 1877 pociągi towarowe przebiegły 5 
miliardów 618 milionów kilometrów, w 1888 
roku 9 miliardów i 400 milionów, czyli o 
72 prc. więcej. Przed dziesięciu laty na
10.000 mieszkańców przypadało 4 kilome­
try kolei, obecnie przypada na taką samą 
liczbę 8 i pół kilometra.

* * 
1888 r.

T arg  zbożow y .* ) Dnia 21 września

L w ów , Pszenica 7-60 do 8*10, żyto 6-50 
do 7' — , owies obroezny 6‘ — do 6-50, jęczmień 
6’— do 7*50, rzepak 16'— do 16-50, groch 
6-25 do 9* —, wyka 5*15 do 5 50, bobik 
— •— do — ■, hreczka —*— do — , kuku 
rudza—•— do— ■— , chmiel za 56 kilo — •— 
do — •— , koniczyna czerwona — ■— do — •—-,
koniczyna biała — *— do koniczyna

GOSPODARSTWO I HANDEL
M ięd zyn a rod ow y  k on gres k o le jo ­

wy rozpoczął się d. 16go b. m. w Paryżu 
rzy udziale przeszło 500 członków ze

szwedzka — •— do — ■— , spirytus za 10.000 
tr. pret. zł. 13’50 do —*—.

Tarnopol, pszenica 7-20 do 7-85, żyto 
6-15 do 6'50, jęczmień browarny 6*15 do 7 30, 
owies 6-— do — •— , groch 6'— do 8-50, wy- 
ka4 80 do 5 25, rzepak 16- — do 16'301nian- 
ka — •—, koniczyna czerwona — •— do — •—. 
koniczyna biała — — do — —, koniczyna 
szwedzka — do — • —.

Podwołoczyska, pszenica 710 do 7-60, 
żyto 6*10 do 6 50, jęczmień 6-25 do 7 -25, o- 
wies — ■— do—-—, groch 6-50do8-50, wyka 

do—-—, rzepak 15-— do 16-25, lnian- 
ka — •— do — —, koniczyna czerwona — "— 
do — -—, koniczyna biała — -— d o  , ko­
niczyna szwedzka — do —- —.

Jarosław , pszenica 7-70 do 8T0, 
żyto 6-65 do 7-10, jęczmień 615 do 8-—, 
owies -— do — - — , groch 6-50 do 9-—, wy­
ka — — do —•—, rzepak 16-— do 16-50 
lnianka — do — • —, koniczyna czerwona 
— • —, do —-—, koniczyna biała — -— , do 
—•— , koniczyna szwedzka —-— do — ty­
motka —-— do —.

Czerniowce, pszenica 8 50 do 8-65, 
żyto 6*15 do 6*40, jęczmień 6’50 do 7-— , 
owies 6-50 do — •—, groch 0-— do —, wyka 

do —- —, rzepak 17-25 do 17 50, lnian­
ka — ■— do — - —, koniczyna czerwona 65* — 
do 68.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel  od 25-— do 45-— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10-000 litrów pro 

loco Lwów 1125 do 11*75 zł.
Stała niepogoda ogranicza handel tylko 

na mniejsze dostawy lokalne.
Brak dowozów.

*) Przedruk wzbroniony

Jubileusz browaru. W dniu 27 b. m. 
przypada trzechsetna rocznica istnienia browaru 
nadwornego w Monachium. Rozkaz budowy bro­
waru wydał w dniu 27 września 1589 r. ks. 
Wilhelm, jednakże dopiero w r. 1602 zaozęto 
w browarze tym warzyć piwo na rachunek 
dworu. Przedsiębiorstwo to przyniosło od razu 
znaczne dochody. Piwo białe, fabrykowane w 
browarze nadwornym, znalazło od razu wielu 
zwolenników i miało pokup, który zresztą po­
większono w sposób sztuczny, zmuszając każde­
go właściciela piwiarni, trudniącego się sprze­
dażą piwa brunatnego, do zakupna białego. Mi­
mo to jednak piwo brunatne pito więcej, w sku­
tek czego musiano z owym browarem połączyć 
drugi, w którym warzono piwo brunatne. Z po­
czątku drugi browar warzył piwo tylko dla 
dworu, z czasem jednak otworzono sprzedaż 
także i na miasto, a wreszcie piwiarnię w sa­
mym browarze. Browar ów w r. 1886 przy­
niósł 1,537.131 marek dochodu.

Narzędzia rolnicze we Francyi. Po
zwiedzeniu wystawy narzędzi rolniczych przez 
prezydenta rzeczypospolitej, minister rolnictwa, 
p. Faye, złożył mu raport wykazujący postęp w 
wydoskonaleniu powyższych narzędzi we Fran­
cyi przez czas od roku 1789 do 1888.

Pługi. W roku 1789 było w użyciu
940.000 pługów drewnianych, w roku 1862 
już o wiele udoskonalonych 2,500 000, a ro 
ku 1888 ilość ich przewyższała trzy miliony.

Młocarnie. W roku 1852 było młocarni 
60.000, w r. 1862— 100.000, w r. 1888 ilość 
ich doszła do 215 000.

Kosiarnie i żniwiarki. Do roku 1852 nie 
znano wcale żadnej z tych maszyn, w r. 1862 
pojawiły się w bardzo nieznacznej ilości, a w 
r. 1888 już doszły do 36.000.

Cyfra przywozu maszyn i narzędzi rolni­
czych w r. 1879 wynosiła 7,073 000 franków, 
wywóz zaś wynosił tylko 1,993.791 franków, 
w r. 1888 przywóz zmniejszył się do 2 300.000 
franków, wywóz natomiast doścignął cyfry 2 
milionów franków.

Różnica między przywozem a wywozem 
wynosiła w roku 1879 - 5,080.000 franków, a 
w ioku 1888 wynosiła zaledwie około 300.000 
franków.

Najjaśn. Pani i Najd. Arcyksiężniczka 
Marya Walerya z okazyi rychłych zaślubin 
hrabianek Maryi i Heleny Taaffe, nadesłały 
p. prezesowi gabinetu, jego małżonce, oraz 
hrabiankom Maryi i Helenie, w słowach 
najłaskawszych, gorące życzenia i błogosła­
wieństwa.

Najd. Cesarzewiczowa Wdowa S t e f a ­
nia  ma dzisiaj opuścić Zandtwoort, gdzie 
przebywała kilka tygodni.

Król grecki J e r z y  przybędzie w przy­
szły wtorek dnia 34 b. m. do Wiednia zkąd 
po krótkim pobycie uda się w dalszą po­
dróż do Aten.

Wedle depeszy wiedeńskiej do Cnasu, 
S e j m  g a l i c y j s k i  zostanie zwołanym na 
10 października.

Wedle doniesień berlińskich, car i ca­
rowa przybędzie dnia 26 b. m. do Kiei na 
yachcie „Derżawa".

Przyjazdu dostojnych gości do Berli­
nie spodziewają się na pewno dnia 27 bież. 
miesiąca.

Nordd. Allg. Zeit. jest zdania, że wia­
domości o bliskiem ustąpieniu c. k. amba­
sadora przy dworze niemieckim, hr. Sze- 
chenyi, są pozbawione wszelkiej podstawy.

Słychać, że rząd nie zamierza wnieść 
do parlamentu, ani żądania o przedłużenie 
dotychczasowych wyjątkowych ustaw, a- 
ni nowego projektu do ustawy przeciw so- 
cyalistom.

Jak donoszą do Pol. Corr. z Peters­
burga, w tamtejszych dobrze poinformowa­
nych kołach krąży pogłoska, iż między no- 
woinianowanym generał-gubernatorem Kijo­
wa, hr. Ignatiewem, a nowym komendantem 
wojsk okręgu wojskowego kijowskiego Dra- 
gomirowem, występuje już na jaw pewna 
rywalizacya. W  skutek tego uważają za rzecz 
możliwą, iż w celu zapobieżenia starciom 
między temi dwoma osobistościami, nastąpią 
pewne zmiany w odgraniczeniu ich obustron­
nego zakresu działania.

Obiegają dalej pogłoski, iż w dyplo- 
macyi rossyjskiej zajdą wkrótce zmiany. 
I tak: ambasador w Berlinie, hr. Szuwałow, 
ma zostać gubernatorem Kaukazu w miej­
sce Dondukowa Korsakowa, a dotychczasowy 
ambasador w Teheranie, ks. Dołgoruki, am­
basadorem w Berlinie, generał Dondukow 
ma zostać gubernatorem Moskwy.

mentach jest straszenie ludności, iż podatki 
zostaną o 8 prc. podwyzsżone. Rząd posta­
nowił wydać okólnik przeciw fałszywym 
pogłoskom.

Równocześnie donoszą, iż rząd zasta­
nawia się nad żądaniem Constansa, żeby w 
Paryżu na czas wyborów ogłosić stan oblę 
żenią.

O oryginalnej manifestacyi wojskowej 
donoszą z Paryża. Pułkownik 011ivier, ko­
mendant 27 pułku dragonów, idąc na czele 
swego pułku, w drodze do Paryża, zatrzy­
mał na placu we wsi Yauchamps cały pułk. 
Kazał tutaj rozwinąć sztandar, sprezento­
wać broń, a następnie z zapałem skreślił 
zwycięstwo Napoleona I, odniesione nad 
sprzymierzonem wojskiem Bluchera pomię­
dzy Yauchamps a Montmirail. Słowa puł­
kownika zrobić miały ogromne wrażenie na 
całym pułku, który później z szablami w 
ręku i przy odgłosie trąbki odbywał dalszy 
pochód.

Korespondent londyński do X IX S iłcle  
ostrzega Francuzów o nowym manewrze, 
przygotowanym przez Boulangera na dziś, 
w przeddzień wyborów Oto jeden lub kil­
ka dzienników londyńskich mają podać de­
pesze z Tonkinu o bardzo złym stanie rze­
czy w koloniach francuskich. Nie potrzeba 
dodawać, mówi korespondent, że cała de­
pesza będzie od początku do końca zmy­
śleniem. Autorowie jej chcieliby w przede­
dniu wyborów wywołać w całej Francyi 
wzburzenie. Zdołacie może, dodaje w koń­
cu, sparaliżować te zamysły przez wykry­
cie planu zawczasu.

W skutek dotkliwego zimna w osta­
tnim tygodniu, zajęły się wszystkie dzien­
niki paryskie temi objawami. Z zebranych 
relacyi wynika, że temperatura obniżyła się 
w całej Francyi. W okolicach Nancy spadł 
termometr Celsiusza do 3 stopni. W Peri- 
gueux był przymrozek w nocy, W^Paryżu o- 
ciepliło się dopiero od 18 b. m.

W tych dniach doniósł korespondent 
konstantynopolski Timesa, iż na W. Porcie 
wielkie objawia się wzburzenie z powodu 
stosunków między Serbią i Bułgaryą. W  o- 
Dec tego oświadcza na podstawie zupełnie 
wiarygodnych informacyi korespondent Polit. 
Corr., iż rząd turecki w rzekomych „wo­
jennych przygotowaniach “ obu tych państw 
bałkańskich widzi wyłącznie to, czem są 
rzeczywiście t. j. ćwiczenia wojskowe w 
większych rozmiarach bez iadnago niebez­
piecznego charakteru. Rząd obu tych państw 
boinformował w tym duchu W. Portę, któ­
ra nie ma bynajmniej powodu powątpiewać 
o szczerości i prawdziwości owych oświad­
czeń. ___________

Dziś nadchodzą z Francyi wiadomości, 
że w wielu miejscowościach zaszły zabu­
rzenia i gwałty w czasie agitacyi wybór 
czej. Na Korsyce obawiają się g ro źn y ch  za­
burzeń w dniu jutrzejszym. Najnowszem 
lasłem przeciwników republiki w departa­

Z Londynu donoszą :
Większość biskupów anglikańskich o- 

świadcza się za utworzeniem jednej angli­
kańskiej kongregaeyi zakonnej. Jeden tylko 
biskup z Manchester zaprotestował dotych­
czas, twierdząc, że zakon nie odpowiada du­
chowi Kościoła anglikańskiego.

Irlandzki deputowany, Redmond, zo­
stał pod Wicklow aresztowany z powodu 
wykroczenia przeciw ustawie wyjątkowej.— 
Z kilku miejscowości irlandzkich donoszą 
o pożarach, które wzmecić mieli monlighte- 
rzy, (rycerze księżycowi, dopuszczający się 
rozmaitych nadużyć).

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 września. Wiener 

Zt. ogłasza, że Najj. Pan nadał radcy 
dworu i prokuratorowi skarbu we 
Lwowie, dr. Edwardowi P o d l e w -  
s k i e mu ,  z powodu przeniesienia go 
na własną, prośbę w stan stałego spo­
czynku, w ponownem uznaniu jego 
długoletniej, gorliwej i znakomitej 
służby, krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa.

Wiedeń, 21 września. Przy wiel­
kim udziale arystokracyi odbył się 
dzisiaj przedpołudniem ślub hrabianki 
Maryi Taaffe. Jako zaproszeni goście 
byli obecni Ministrowie i całe ciało 
dyplomatyczne.

Wiedeń, 21 września. Yaterland 
ogłasza odpis listu księcia Aloizego 
Lichtensteina, do zastępcy przewodni­
czącego klubu centrum, w którym to 
liście powiada ks. Lichtenstein, że 
zwycięstwo skrajnych żywiołów przy 
wyborach sejmowych w Czechach, 
oddziała także pośrednio na Radę pań­
stwa. Wśród tej zupełnie zmienio­
nej sytuacyi parlamentarnej, któ­
ra potrwa prawdopodobnie dłuższy 
czas, nie mam — powiada dalej ks. 
Lichtenstein —  odpowiednich warun­
ków, a to z powodu mej politycznej 
przeszłości, na przewódcę klubu cen­
trum i dlatego składam godność prze­
wodniczącego tego klubu. Ks. Li­
chtenstein uprasza zastępcę przewo­
dniczącego, ażeby o tern, nieodwołal­
nym jego postanowieniu, zawiadomił 
członków klubu.

Wiedeń, 21 września. Deputa- 
cya 14go rossyjsko litewskiego pułku 
dragonów, złożona z pułkownika br.



Krudenera, kapitana księcia Hymszie- 
wa, i jednego wachmistrza, przybyła 
do Wiednia, w celu złożenia gratuła- 
cyi właścicielowi tego pułku, Najdost. 
Arcyksięciu Albrechtowi, który obcho­
dzi 40tą rocznicę piastowania tej go­
dności.

Wiedeń , 21 września. Pol. Corr. 
donosi z Belgradu, że metropolicie 
Michałowi nadano wielki krzyż orde­
ru Sawy.

Dunakesz, 21 września. W dru 
gim dniu manewrów, pozorne walki 
toczyły się w sposób zarówno zajmu­
jący jak pouczający. Wszystkie ro­
dzaje broni IV korpusu złożyły świetne 
dowody uzdolnienia i dzielności i zje­
dnały sobie najzupełniejsze zadowole­
nie Najj. Pana.

Pola, 21 września. Korweta „Fa- 
sana“ wybrała się dzisiaj w podróż 
naokoło świata.

Berlin, 21 września.{Tel. pryw.) 
Koła oficyalne zapewniają, że rząd 
niemiecki nie zamierza przedłużać 
mocy obowiązującej obecnej ustawy 
przeciw socyalistom, ani też wnosić 
powtórnie raz odrzuconego projektu.

W podróży do Grrecyi towarzy­
szyć będzie cesarzowi Wilhelmowi 
Herbert Bismarck.

Berlin, 21 września. Nordd. Allg. 
Ztg. oświadcza, że pojawiające się cią­
gle w dziennikach pogłoski o zamie- 
rzonem ustąpieniu ambasodora hr. 
Szechenyi’ego, są pozbawione wszel­
kiej podstawy.

Petersburg, 21 września. (Tel. 
pryw.) Ostatni artykuł dziennika Nord, 
przyjazny Francyi, uważają tutejsze 
dzienniki za symptom oficyalnego 
zbliżenia Rossyi do Francyi. Nowoje 
Wremin oświadcza, że najbliższa przy­
szłość może okazać, iż starania Fran­
cyi o przyjaźń Rossyi nie były bez­
owocne.

Belgrad, 21 września. {Tel. pr.) 
Wiadomość, jakoby poseł rossyjski 
Persiani miał powitać oficyalnie Na­
talię za jej przybyciem do Belgradu, 
jest fałszywa. Również fałszywem jest 
doniesienie, jakoby mieszkańcy Bel­
gradu wysłali adres do Natalii.

Paryż, 21 września. {Tel. pryw.) 
Według oświadczeń Boulangera udzie­
lonych reporterowi Pall Mail Gasette 
w Londynie, uważa on zwycięstwo 
zwolenników rewizyi konstytucyi przy 
wyborach, za rzecz pewną,.? Grabinet 
Constans musi wtedy upaść, Carnot 
złoży gabinet nowy, który jednakże 
tego samego dozna losu ; także i Car-

not będzie musiał ustąpić. Carnotowi 
rzekł w końcu Boulanger — nie prze­
powiadam ani miesiąca rządów.

Rzym, 21 września. Na tele­
gram burmistrza z okazyi rocznicy 
zajęcia Rzymu przez wojska włoskie, 
odpowiedział król, że dzisiaj jedności 
Włoch nie grozi już żadne niebezpie­
czeństwo, a gdyby się jakie objawiło, 
naówczas wszyscy Włosi spełnią ści­
śle swą powinność.

Zanzibar, 21 września. Łódź 
angielskiego okrętu wojennego, dosta 
wiła tutaj statek kupiecki z 131 nie­
wolnikami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 września 1889, godzina 1 

minut 45 Alp. Tow. górn. 94*80. Węg. akcye 
kredyt 318*50, Akcye anglo-austryackie 137*60, 
Akcye banku Union 235*— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 196'— , Akcye kolei północne  ̂
260'—, Akcye kolei południowej 118*50, Akcye 
kolei Alfold. —*— , Akcye kolei Elżbiety — *— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 287'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 186*50, 
Wiedeńskie losy 145*75, Akcye kolei Rudolfa 

■*—, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier 
skie obligacye państw, w złocie — *—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne 104'75, Losy 
regulacyi Cisy '—*—, Losy tureckie 37 40, 
4-proc. węgierska renta złota 99 70, Akcyi 
związkowego banku 113*75, Akcye banku obro 
towego —* —, Akcye kolei państwowej 235'— , 
Rubel papierowy 1*24*25, Węgierskie losy 
94*80, Marka niemiecka — •— , Kolej Karola 
Ludwika— *—, Akcye tytoniowe 116 — , Akcye 
banku dla krajów koronnych 245 75. Kolej 
Elbetal 222'50. Usposobienie wzmocnione.

Wiedeń, 20 września 1889, godzina 4 
minut 50. Akcye kredytowe — * —. Anglo- 
austryackie — *— , Unionbank — *— Kolej Ka­
rola Ludwika — *— , Południowa — * — , Ren­
ta papierowa — *— , galicyjskie listy za­
stawne — • —, galicyjskie obligacye indemuiza- 
cyjne — *— , galicyjski bank rustykalny — *— , 
Losy z roku 1883 — •—, Napoleondor — *— *—, 
Rubel papierowy — *—. Usposobienie — ,

Wiedeń, 21 września 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 306 25, Anglo- 
austryackie 1-37 20, Unionbank 235 —, Kolej 
Karola Ludwika 195*75, Południowa 118 -  , 
Renta papierowa — *— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne — *— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne — *—, do — *— , 4 1/, pre„ listy zasta­
wne banku krajowego 96*50, 4t/J-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97 50, 4 prc. węgier­
ska renta złota 99 70 zł., Napoleondor 9'50*50, 
Rubel papierowy —*—. Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 20 wrze­
śnia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
— •— do — zł ,  żyto — *— do — *— zł, 
jęczmień —*— do —* - zł., kukurudza — •

do — *— zł., owies — do —*— zł., oko­
wita per (0.000 litr procent 13 62 do 13*87 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — *— zł,, rzepak — * — 
zł., spirytus— *— do— *— zł., kukurudza—* — 
Kolonia — *— zł., rzepak — *— do — ' — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. Buda­
p e s z t :  Pszenica ua jesień 8*43 do 8*45 złr. 
Ber l in :  Pszenica żółta (ua wrzesień) 188*25, 
do —'— zł. żyto — *— zł. spirytus 36*60 zł. 
rzepakowy olej—*— zł. P a r y ż :  mąka na mi es 
bież. 56 30 olej rzepakowy — *— fr., spiry­
tus — *— do — *—  fr.

f fa d ta M jfa n e .

Dr. P. Kucharski,
le ka rz chorób dzieci,

ordynuje od godziny 3 do 5 — Lwów, Cho 
rążczyzua 5, róg Akademickiej.

najczystsza 
woda mineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
zaana ze swej skuteczności od setek lat 
jako zdrój leczniczy we wszystkich sła­
bościach organów oddechu i  traw ie­
nia, w przypadłościach gośćcowych, 
żołądkow ych ł  katarach pęcherza. 
Skutkuje szczególnie u dzieci, rekon­

walescentów i podczas ciąży.
Najl. napój dyetetyczny i orzeźwiający.

Henr. la tton i w  Karlsbadzie i  Wiedniu.

Główna wygrana 100000 fr.
Losy serbskie 10-frankowe

sprzedaje po bursie dziennym, takie na 
spłaty miesięczne 

3 takie losy w 12 ratach po zł. 2 
3 ,, n » 13 „ „ „ 3.

Po złożeniu pierwszej raty należą już wszyst­
kie ewentualne wygrane do nabywcy

August ScMlenherg
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w o w ie , ul. Karola Ludw ika L. I.
Wydawnictwo gazety losowsń „NADZIEJA* 

Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1.70,
na prcwincyi zł. 1.80. 5638

Zwraca się uwagę na ogłoszenie skła­
du nafty Piotra Miączyńskiego.

oraz stałe korespondencye z większych miast euro­
pejskich, listy znakomitych osobistości, pamiętniki 
z prywatnych archiwów i zbiorów. Z  działu tego 
oddane będą ułamki z dziennika Jana Stanisława 
Jabłonowskiego. W  dodatku zaś bezpłatnym ciąg 
dalszy pamiętników Sabiny z Gostkowskich Grze­
gorzewskiej, autorki „Maryi Wesslówny“, spisanych 
w początku bieżącego stulecia. Dalej wyjątki z pa­
miętników Ignacego Domejki, oryginalna, znanego 
pióra ciekawa rzecz o Indyaoh, pod tytułem: .Nad 
Gangesem1*. Opowiadania z przeszłości dr. Antonie­
go J., Kajetana Kraszewskiego i J. Zacharyasiewi- 
eza. Wyjątki z podróży do Egiptu, Palestyny i In- 
dyj ks. Wł. Zaleskiego. Obrazy przyrody afrykań­
skiej skreślone w Pernando-Po przez J. Rogozińską 
(Hajotę). Do dalszego ciągu dodatku bezpłatnego, 
ze wspomnianych wyżej Pamiętników Sabiny Grze­
gorzewskiej, dla prenumeratorów całoro znych zu­
pełnie nowych, dodany będzie ich początek, oraz do 
wyboru jeden z dodatków bezpłatnych łat przeszłych, 
to jest: Pamiętnik Maryi Wesslówny Królewiczowej 
Konstantowej Sobieskiej, lub Przygody księcia Mar­
cina Lubomirskiego według autentycznych spisane 
źródeł, za dodaniem jedynie kop. 30 za przesyłkę 
pocztową.

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie 
rs. 4, na pocztę w kraju i zagranicą rs. 5, (to jest 
w Galieyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10), Stosownie 
do tej ceny opłata półroczna i kwartalna Przesyłki 
pieniężne adresować należy wprost do redakeyi.

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 21 września 1889.

Hotel Zorza.
Pp. A. hr. Szeptycki z Przełbie, H Skib- 

niewski z Podola rossyjskiego, J. Chylewski 
z Besarabii, B. Jolles z Drezna.

Hotel Europejłki.
Pp. W. Baumgartner z Pragi, S. Le- 

bowski z Kołomyi, W. Forscher z Wiednia,
A. Steiner z Krakowa.

Hotel Francuski 
Pp. J. Endler" z Sarnsdorf, A. Dórr z 

Berlina, A. Langgut z Berlina, W. Glazer 
z Przemyśla.

K B O M R l  R O » Z O r X A “
poświęcona sprawom społecznym i domowym.

W  kwartale przyszłym wychodzić będzie w 
tym samym kierunku i warunkach, mając głównie 
ua celu dostarczać wszystkim członkom rodziny po­
żytecznych i niezbędnych dla nich wiadomości. Aby 
zaznajomić czytelników z ruchem naukowym i pi­
śmienniczym w kraju i zagranicą, umieszcza treści­
we sprawozdania z ważniejszych dzieł świeżo wyda­
nych, pogadanki pedagogiczne, wiadomości przyro­
dnicze ze świata naukowego, wieści polityczne, po- 
dróże, powieści i komedye dla teatrów amatorskich.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata ńa G azetą  Lwow­
ską  wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze  
w od n ik iem ,  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
ialtcyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ B i e s i a d y  l i t e r a c k i e j i  war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego", zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, ii nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień p o  c e ­
n i e  z n i io n e j .

Cennik lw ow sk iej Izby handiow ej i p y z e w y s ło w e j. 

Lwów, dnia 2 września 1889.

56 ,g

i .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 z i. m. k  ̂
Kol. lwow.-czer.-j&s. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. g- 
Ranku red. gal. po 200 zł. w. a. m

2 , U s t .  s a s t .  za 100 zł.
Ranku hipotecznego o pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 4*/» pr. wa. los. 51 1. g 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. ** 

„ 4 pr. w. a. ®
* „ „ 5  pr. los. w 37 1. *°

•Iow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41 ̂ l .  g 
„ » 41/, pr. „ „ 52

cfsty d?użne"g. Z .L .  wł. (dawniej „  
fi ni'c.) 8 pr. w. a. w hkwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
k nr 1 "2'U pr- wa- w hkwidacyi 

J  i  j i t Y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
roi kred. Zakładu dla Gal. 

w 6 pr los w 15 lat.

Ą  r r . 8” S . ^ ° *

s  L o » »  miasta Krakowa Sm u o u j  Stam^&wowa
* 6 . iw o n e ty .

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski * - • * j |
Napoleondor * * * ' ) ] .

: :
i o 5  m arek  w e m i e c W  * -  •

płacą żądają
waluta austr.

ET
194

100

1.0? — 
240 -  
281 —
216 —

101

103 25 104 25
97 50 98 50

100 70 101 70
96 — 97 —

100 70 101 70
93 80 94 80
98 40 99 40
92 80 93 80

54 — 57 —

46 49 —

104 25 105 25

100 50 101 50

104 — 106 —
96 50 97 50
*24 - 36 —
----- 38 —

5 64 5 74
5 67 5 77
9 47 9 57
9 69 9 79
1 26 1 36
1 228/< 1 24»/4

58 30 59 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 września l^ S ,

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad
luty-sierpień  .....................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee....................................
kw iecień-październ ik ....................

Losy z rok u 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.

a B 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4 pr.

83.55
83.60

83. 7-5 
88 80

84.90 85.10 
84.95 85*15 

133 — 1 3 4 .-  
137*80 138.20 
143.75 14425 
174.50 1 7 5 .-  
174.— 174 50

151.—  151.50 
99.40 99.60 

110.70 110.90
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . ,
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

104.50 105.50 
104.60 105.—
109.50 110.50
104.70 105.20
104.70 105.20

3. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 137.50 138 — 
mst. kred. dla handlu po 160 zł. 305.50 306.—• 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 548.— 558.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. bankud.han.iprz. a 200 zł. wpl. 40pr —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr....................................— .— — .—
Bank auetro-węgiersk. a 600 zł . 912.— 915.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 56.— 57.—
irnst. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. — .-------- ,—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. — .— — .—
Koi. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2593.— 2600.—
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.— 195.50
Lwów.-Czeni. kol. I po 20G zł. a. w. 237 75 238.25

Płacą żądają
iow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 236 40 236.80 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. 118.35 118 75 
T. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 189.75 19050

4- Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 I. 6. pr. —.— — —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 I - 1 0.40 101.20

„ a „ premiowe po S pr. 108.75 109.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 95. — —.—

„ O a a B w 20 1.7 pr. 98. — 99.—
„ „ „ w 361. 6 pr. 97. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 97.—
a a a „ po 5 pr. . . 100.70 101.50
a a a a P° 5 P r* w
37 latach zwrotne . . . .  100.70 101.50

Banku kraj. 47a pr. wa. los. w 511/, 1. 97.50 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . .  100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyi 103.50 104,— 
Banku aust. węg. 4 /s pr. . . 101.90 102.40
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 100.75 101.50 

„ Zakł. kr. ziem. po 5l/i pr. . . 103. — 106 50

5 .  Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100,80 101.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 100.— 101.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.60

„ p o  100 zł. w. a. . . 101.40 102. —
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. .1881

po 300 zł. 41/, or..............................  99.90 100.40
dtśo (Jarosław-Sokal) . 99 50 100.—

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.80

z r. 1884 . . 89.30 89.80
z r. 1866  ____ _______
i i .  1872 . .

Węg. ga*. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr 100.— 100.50

6« L o s y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.25 183 25
Clarego po 40 zł. m. k...............  59,50 od. _
iow .zegl. par. na Dunaju po 100 126.— 128 -
Keghmeha po 10 zł. . . 37 50 3 9 . -

płaeą żądają 
24.75 35.25 
£4. -  35* ™ 
60.c0 61.—

1 9 ! -  19.30 
12 35 12 65

20.25 £0.75 
63.—  63.50 
63 25 64.25 
— 37.— 
—.— 152.— 
— 74.—
41.25 42.25
54.25 55 25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

g » węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................
Salaia po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

B „ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (za 3 miesiąc®}.
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , —.— — .—
Berliu za 100 mark. w. p. n. . , . —.—  — .__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . — .—  . 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —
Londyn za 10 ft. szt.............................  119.90 120.25
Paryż za 100 fr. . . . . . .  47.50.—  47.55.—

K u p s  s ł o t a .
Dukat cesarski m e n . .......................... 5.69.— 5.71._

„ pełnej wagi . . . . 5.68.— 5.7oI—
Korona ................. .... —.—.-------------
20 frankówka . . .  . . .  9.50.50
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł ........................ — .—
Talar z w ią z k o w y ..........................— .—.---------- . L
S r e b r o ...............................  . , —.— .----- . 

Z lw ow skiej Izby handlowej i  przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 20 września 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze
Renta w złocie .........................................
5 pr. anstr. renta marcowa 
Akeye banku austro węgier.

9.51,50

Londyn .....................
Napoleondor . . „
Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich

zł. ct.
83 50
84 55

110 40
99 45

915 _
307 —
119 75

9 50
5 69

58 52 V,



Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889.

Zegar lwowski
D o Lw ow a p rzy ch od zą :

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa 
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min 
86 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu­
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12 min 8 w nocy.

Odjazd ze L w ow a:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Sucny pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem,

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa,

Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo pociąg 
osobowy o godzinie 5 m. 50 rano.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su­
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem

Pociągi kolejowe
(ooriług /.otrara lwowstcieaioi

P rzych odzą  do L w ow a:
2  K rak ow a ; o godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie 
czór pociąg1 mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerni©wlec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. ! 1 min. 6 w 
nocy pociąg mieszany 

Ze S try ja : o godz 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg
osooowy o godz 3 onn. 36 po poł. po­
ciąg osnhowy 

Z P odw ołoczysk  : na dworzecz główny lwuw

ski: o godz. 3 min. 15 w nocy peeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kuijerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z P od w o ło czy sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min, 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mieszany o g. 10 wieczór (do 13 listop ) 

Z B e łż ca : o godz. 5 min. 53 poł pociąg 
mięszany —  o godz, 10 m 10 przed poł. 
pociąg mięszany we wtorek i piątek. j

i
Odchodzą ze L w ow a :

Do K rak ow a : o godz. 4 min. 20 rano po- 5 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 

i wieczór pociąg osobowy 
Do C zern iow iec: o godz. 9 min. 20 przed 

poł pociąg pospieszny, o godz. 9 m 50

przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do P od w ołoczy sk : z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

D o P odw ołoczysk  z dworca P odzam cze :
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.;

Do B e łż ca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany — o godz. 5 m. 1 po pcłudn 
pociąg mięszany co wtorku; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany.

Do S try ja : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osooowy.

I
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Konkursa.
L. 4098 (6274 2 - 3 )

Przy sądach obwodowych w Rzeszo 
wie i Wadowicach opróżnione zostały po­
sady kancelistów z roczną płacą 600 zł., do­
datkiem aktywalnym 150 względnie 120 zł. 
i prawem postąpienii na wyższą płacę eta­
tową.

Podania o te lub takież przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opró­
żnić się mogące dla wysłużonych podofice­
rów zastrzeżone posady wnosió należy do 20 
października 1889 dó Prezydyum sądu ob­
wodowego w Rzeszowie względnie w Wa­
dowicach.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 15 września 1889.

L. 41/p. (6305 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy po­

trzebuje zaraz trzech pisarzy z płacą od 20 
do 25 zł. miesięcznie.

Szybkie i wyraźne pismo, tudzież zna- 
jomośó manipulacyi wymagane.

Podania własnoręcznie pisane z świa­
dectwami wnosió należy do Przełożonego 
Sądu.

Limanowa, 18 września 1889.

L. 840 (6273 2— 3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym Borszczowskim ogłasza się 
niniejszem konkurs :

I. Przy szkołach I klasowych etato­
wych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem :

1. w Babińcach ad Krzywcze.
2. Chudykowcach.
3. Chudyowcach.
4. Horoszowie.
5. Muszkarowie.
6. Nowos;'łce nad Zbruczem.
7. Cyganach.
8. 01exińcach.
9. Skowiatynie.

10. Szyszkowcach.
I I . Szuparce.
12. Tarnawie.
13. Turylczu.
11. Przy szkołach filialnych z płacą 

250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1. Bielowcach.
2. Boryszkowcach.
3. Burdiakowcach.
4. Gusztynie.
5. Jurjampolu.
6. Kapuscińcach
7. Michałkowie.
8. Michałówce.
9. Niwrze.

10. Sapohowie.
11. Wierzchniakowcach.
12. Wołkowcach ad Borszczów.
13. Wierzbówce.
14. Zielińcaeh.
Kandydaci (kandydatki) mają wnieśó 

podania zaopatrzone w przepisane dowody 
kwalifikacji dokładne wykazy służbowe lub 
co najmniej tabelę kwalifikacyjną do tutej­
szej c. k. Rady szkolnej okręgowej najpó­
źniej do końca października 1889.

Borszczów, dnia 12 września 1889

dwie z płacą 450 zł. w gotówce i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

b) Przy szkole etatowej w Witkowie 
nowym na posadę nauczyciela z płacą 450 
zł. aw. i wolnem pomieszkaniem.

c) Przy szkołach etatowych na posady 
nauczycieli z płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem :

1. w Niestanicach, 2. w Nieznanowie,
3. w Nowosiółkach, 4. w Płowem, 5. w 
Witkowie starym.

d) Przy szkołach filialnych na posady 
nauczycieli młodszych z płacą 250 zł. aw. 
i wolnem pomieszkaniem 1. w Niesłucho- 
wie, 2. Rakobutach.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jedną z powyższych posad winni 
wnieść podania należycie udokumentowane 
z dołączeniem tabeli kwalifikacyjnej za po­
średnictwem swoich władz przełożonych do 
ck. Rady szkolnej okręgowej w Kamionce 
strumiłowej najdalej do 31 października br.

Stale zamianowani nauczyciele mają 
do podania dołączyć także dekret, którym 
obliczono im wkładki do funduszu szkolne­
go rmerytalnego za czas służby przedetato- 
wej względnie prowizorycznej.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Kamionce str. d. 15 września 1880.

Ck. Starosta Przewodniczący.

I okręgowej w Zydaczowie w nieprzekraczal­
nym terminie do 31 października 1889.

Podania spóźnione lub w tabele kwa­
lifikacyjne niezaopatrzone nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa 
Zydaczów, 15 września 1889.

L. 1518 (6302)
Celem stałego obsadzenia posad na 

uczycielskich przy szkołach ludowych w o- j 
kręgu szkolnym kamioneckim ogłasza się 
niniejszem konkurs:

a) Przy szkole czteroklasowej w Ra- 
dziechowie na trzy posady nauczycieli stf-r- 
szyeh a to: na jed "ą  z płacą 439 zł. 80 ct. 
wa. w gotówce, a 60 zł. 20 ct. wa. w na- 
turaliach i wolnem pomieszkaniem, zaś na

L. 1229 (6292 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich, ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

A. Przy szkołach etatowych.
1. Przy szkole 4 klas. mieszanej w 

Zurawnie 2 posady rzeczywistych nauczy­
cieli (nauczycielek) z płacą roczną po 450 zł. i 
dodatkiem na mieszkanie w kwocie 45 zł.

2. Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Zydaczowie 1 posada rzeczywistego nau­
czyciela (nauczycielki) z płacą 450 zł. i 
dodatkiem 45 zł. na pomieszkanie.

3. Przy szkole 2 klas. mieszanej w 
Rozdole l^osada młodszego nauczyciela (nau­
czycielki) z płacą roczną 270 zł. i 27 zł. do­
datku na pomieszkanie.

4. Przy szkole 2 klas. w Manastercu 
posada nauczyciela kierującego z płacą 300 
zł. i 50 zł. za kierownictwo, wolnem po­
mieszkaniem i użytkiem 1 morga ogrodu i 
1 posada młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 200 zł.

5. Przy szkołach jednoklasowych: w 
Bujanowie, Cucułowcaeh, Czernicy, Demen- 
ce poddniestrzańskiej, Dubrawce, Hanow- 
cach, Iwanowcach, Jajkowcach, Juseptyczach, 
Kotorynaeh, Lachowicach podróżnych, La­
chowicach jZamecznych, Lubszy, Machlińcu, 
Malechowie, Nowem siole, Pczanaeh, Pia- 
secznej, Pokrowcach, Rudzie, Stulsku, Su- 
latyczach, Włodzimircach, Wolicy hnizdy- 
czowskiej i Zyrawie z płacą wszędzie po 
300 zł. wolnem pomieszkaniem i użytkiem 
1 morga ogrodu (Art. 16 ust. z dnia 1 sty­
cznia 1889).

B. Przy szkołach filialnych w Balicach 
podróżnych, Bereźniey królewskiej, Iłowie, 
Izydorówce, Kijowen, Korczówce. Łsskowie, 
Międzyrzeczach, M/yniskach, Obłużmey i 
Uściu z płacą 250 zł., wuluem pomieszka­
niem i użytr etn 1 morga gruutu.

Języki' tu wykładowym w szkołach w 
Zurawnie, Zvdaczo*ie, Rozdole, Cucułow- 
eaeh, Czernicy, Demen e poddniestrzańskiej, 
Pczauach, Rudzie, Młyniskach i Nowem 
siole jest język polski, w Machbńcu nie­
miecki, we wszystkich innych szkołach ję ­
zyk ruski.

Ubieg* jąey się o posady t- nauczyciele 
(nauczycielki) mają wnieść podania nale­
życie udokumentowane i w tabelę kwalifi­
kacyjną zaopatrzone za pośrednictwem swej 
władzy pr tłożonej do c. k. Rady szsolnej

L. 782 (6293 1— 3)
Reskryptem Wys. c. k. Ministerstwa 

Wyznań i Oświaty z d. 21 czerwca 1889
1. 8538 systemizowaną została posada słu­
żącego przy Zakładzie medycyny sądowej 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie.

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca 300 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżo­
ną na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 
60 dz. pp. dla wysłużonych podoficerów ck 
armii, winien:

a. udowodnić, że przez czas dłuższy 
pełnił taką służbę przy jakimkolwiek Zakła­
dzie anatomicznym lub sądowo-lekarskim, 
a tem samem, że zua obowiązki z służbą 
tą połączone (jak przygotowanie trupa do 
sekcyi, oczyszczenie, zaszywanie i ubieranie 
trupa po sekcyi, przywożenie i odwożenie 
trupów, w razie potrzeby maceracya, spo­
rządzanie grubszych preparatów anatomicz­
nych, utrzymywanie porządku w Zakładzie 
właściwym i prosektorym sądowo lekar- 
skiem, palenie w piecach i t. d. i t. d.);

b przedłożyć dowód praktycznej zna­
jomości robót z zakresu ślusarstwa, stolar­
stwa i mechaniki;

c. udowodnić, że jest obywatelem kró­
lestw i krajów w Radzie państwa repre­
zentowanych, niemniej wykazać wiek, stan, 
fizyczne uzdolnienie, tudzież znajomość ję ­
zyka polskiego i niemieckiego, a w szczegól­
ności, że nie tylko umie czytać, ale że jest 
biegłym w pisaniu.

Podania należy wnieść najdalej do 
dnia 20 października 1889 r. do c. k. Se­
natu Akademickiego Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie bezpośrednio, a je ­
żeli kompetent pozostaje w służbie publi­
cznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanych pod­
oficerów mogliby ewentualnie być uwzglę­
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wyka­
zać się mają świadectwem moralności. 

Kraków, dnia 18 września 1888.

Walentego, druga Franciszka i Karoliny Ma- 
ślanków jest własnością na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Peipera w kwocie 90 ct. z 
przynależytościamia.

Cenę wywołania pierwszej realności 
kwota stanewi 315 zł., drugiej’ 60 zł., zaś 
wadyum co do pierwszej kwoty 31 zł., co do 
drugiej 6 złr.

Kuratorem wierzycieli, niewiadomych 
adw. dr. Feuereisen w Podgórzu.

Akt oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w registraturze Sądu.

Podgórze, dnia 14 maja 1889.

L. 3576 (6314 1 --3 )
Chemę Rudkową z Mycowa uznano 

marnotrowczynią.
Kuratorem dla niej ustanowiono Mi­

chała Zarubiaka.
C. k. Sąd powiatowy.

Bełz, dnia 15 maja 1889.

L. 8462 (6283 1— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał 

Fedka Antoszezuka z Nuśnic marnotrawcą 
ustauawiając kuratorem Harasyma Łoboja z 
Nuśnic.

Sokal, dnia 25 Sierpnia 1889.

Licytacye.
L. 1824 (6265 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za- 
wiadam a, że w dniach 23 października i 
27 listopad* 1889 każdym razem o godzi­
nie 11 przed południem przeprowadzi egze 
kucymą sprzedaż posiadłuści lwh. 31 i Iwh. 
115 w Soboniowieach z których pierwsza

L. 3165 4421 (6218 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredyt, włość, w li- 
kwidacyi a mianowicie 19 rat po 30 zł. wa. 
z pn., odbędzie się w gnachu sądowym w 
dniach 22 października 1889 i 29 listopada 
1889 każdym razem o godzinie lOtej rano 
egzekucyjna licytacya realności wedle whl. 
565 ks. gr. gm. Leżajsk Antoniego i Tekli 
Markiewiczów własnej.

Cena wywołania 1000_rł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków lic, uacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 25 sierpnia 1889.

Z. 693 (6205 1— 3)
Ĵ  ^

Am 2ten Oktober d. J. urn 11 Ubr 
Vormittags wird beim k. k. Militar-Verpflfgs- 
Magazine in Tarnopol eine óffentliche Yer- 
handlung wegen Sicherstellung der arren- 
dirungsweisen Abgabe des Brotes und Ha- 
fers an die in den Stationen Strusow und 
Trembowla, dann des Brotes an die *m Czort 
kow dislozirten k. k. Truppen auf die Zeit 
vom 1. JSnner bis Ende Dezember 1890 
abgehalten werdea.

Die Anbote sind mittelst schriftlicher 
mit 50 ks. Stempel und dem erforderlichen 
Yadium versehenenOfferte am Verhandlungs- 
tage bis U  Uhr Vormittags, dem k. k. Mi- 
litar-Verpflegs- Magazine zu uberreichen.

Alle nąheren Bedingungen kónnen t&- 
glich in den gewohnlichen Ąmtsstunden, 
sowohl, ais auch bei den k. k. Milit&r-Sta- 
tions-Kommanden, den politischen k- k. Be- 
zirks-Behórden, dann Gemeindeąmtern, in 
allen vorgenannten Stationen aus den da- 
selbst erli genden Kundmachungen eutnom- 
men werden, und ist eine derartige voll- 
standige Kundmachung in der Gazeta Lwo­
wska vom 18ten September 1889 abgedrukt.

K. k. Milit&r-Yerpfiegs-Magazin
Tarnopol, am 11 September 1889.

L. 11729 ■ (6312 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
włość, w kwocie 3 rat po 9 zł. i 17 zł. 6 ct. 
z pn., odbędzie się w tut. Sądzie dnia 15 
października oraz 15 listopada 1889 każdym 
razem o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż przez licyracyę realności dłu- 
żniczej małol. Tekli i Rnźki Biegan wła­
snej w Martynowie nowym pod 1. k. 129^68 
położonej wykazem hipotecznym 1.19 objętej.

Cena wywołania wynosi 250 zł. 
Wadyum 25 zł.
Rosztę warunków są złożone w sądzie 

do przejrzenia.
A dla wierzycieli tych, którzyby po 

dniu rozpisaniu 1 icyracyi prawa zastawu na 
rzeczonej realności nabyli lub którymby re- 
zolucya  ̂ ta sprzedaż zarządzająca z jakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła ustanawia się p. Franciszka Burzyń­
skiego kuratorem w tej sprawie.

Bursztyn, dnia 20 lutego 1888.
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L. 16142 (5659 3 - 3 )

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, źe projekt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 d. n. kr. wygo­
towany dla następujących postadłości tabularnych i gminnych

od dnia Igo września 1889 
za nową księgę gruntową uważanym być ma:

I. dla posiadłości t a b u l a r n y c h :

'a03̂ ł n a

Majętność tabularna w gminie katastralnej
w okręgu sądu

powiatowego

Nosów
Ostałowice
Borszówka także Borszbwka czyli 

Borszów

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19

20

21
22

23

24
25
26
27
28
29

30

31

32

33

34

35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47

50
51
52

Meryszczów

Nosów i Zawałów
Ostałowiee

Borszów

Meryszczów część
Biała
Korzelice
Kuty miasto

Niezwiska z W oron ow em

Harasymów
Derenek
Sniatyn
Zabłotce Dom- 54 pag- 343
Kaszyce Dom. 55 pag. 115
Grąbowiec Dom. 21 pag.
Miękisz stary Dom. 44 pag. 199
Tureczka wyżnaDom.70pag. 37
Tureczka niżna Dom 70 pag. 384
Tucholka Dom. 19 pag 409

Stryj miasto

Radziejowa
Wola Górzańska
Matiaszowa Wola vel Wola Ma 

tynowa ___________
Wola Michowa Dom. 110 pag. 219
Bereźnioa wyżną
Jasienica
Wojtkowa
Irzypol
Lachowa
Wojtkowa część wielki dwór dru­

ga połowa Dom. 498 pag. 421
Wojtkowa część wielki dwór 

pierwsza połowa Tyszczyzna 
zwana Dom. 491 pag. 247

Wojtkowa część Mieszkowszczy- 
zna zwana, Dom. 513 pag. 200

Wojtkowa część Turze i Mie- 
szkowszczyzna zwana Dom 
498 pag. 401

Wojtkowa część Somie zwana 
Dom. 498 pag. 227

Obarzym
Jasienica
Jasiel czyli Jasień
Moszczaniec
Moszczaniec Wojtostwo
Lipowiec
Łanczyn
Ldziany
Beztohy
lTście zielone
Międzygórze
Łuka
Seńków
J&worówka
Baranów
Zadarów grunta
Petryłów
Uherniki

Meryszczów

Podhajce

Biała
Korzelice
Kuty miasto
Niezwiska z Worono

wem

Harasymów

Sniatyn
Zabłotce
Kaszyce
Grabowiec
Miękisz stary
Tureczka wyżną
Tureczka niżna
Tucholka
Stryj z przedmieściam 

Łany dolne, Łany górne 
Podzamcze, Wójtowstwo 
Szumlańszczyzna i niż 
sze przedmieście zmiej- 
scowością Zapłatyn
Radziejowa
Wola Górzańska

Wola Matiaszowa

Wola Michowa
Bereźnica wyżną
Jasienica sufczyńska

Wojtkówka

Lachowa

Wojtkowa

Obarzyn
Jasienica
Jasiel

Moszczaniec

Lipowiec
Łanczyn
Ldziany
Berłohy

Uście zielone

Baranów
Zadarów

Petryłów
Ottynia zUhernikami

e-.
a
03

Pna<D 
UtOh

Kuty

Obertyn

Sniatyn

Radymno

Borynia

Skole

obwodow.

03

Kołomyja

Przemyśl

Sambor

Stryj

Baligród

«

Brzozów

m

Bukowsko

Rymanów
Delatyn

Kałusz

C8Ja)

dCC
s

Tłumacz
Tyśmieniea

II. w i e j s k i c h :

1. Nosów, podlegająca Sądowi powia­
towemu Podhajce,

2. Ostałowiee,
3. Borszów,
4. Meryszczów,
5. Białe,
6. Korzelice, podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Przemyślanach.
7. Kuty podlegająca Sądowi powiato­

wemu w Kutach.
8. Niezwiska z W oron ow em ,
9. Harasymów, podlegające Sądowi 

powiatowemu w Obertynie.
10 Dzielnica III. gminy Sniatyn z czę­

ściami okładowemi w gminach katastralnych 
Potoczek i Rusów,

11. Dzielnica IV. gminy Sniatyn z 
częściami okładowemi w gminie katastralnej
Rusów, .

12. Dzijlmca V. gminy Sniatyn z czę­
ściami okładoweii" w gminie katastralnej

Potoczek, podlegające Sądowi powiatowemu 
w Sniatynie.

13. Podłuby wialkie z miejscowością 
j Mosberg, podlegające Sądowi powiatowemu

w Jaworowie.
14. Zabłotce,
15. Koszyce,
16. Grabowiec,
17. Miękisz stary podlegające Sądowi 

powiatowemu w Radymno.
18. Tureczki wyżnę,
19. Tureczki niżne, podlegająca Sądo­

wi powiatowemu w Borynie,
20. Tucholka powiatowemu w Skole:
21. Stryj z przedmieściami Łany dol­

ne, Łany górne, Podzamcze, Wojtowstwo, 
Szumlańszczyzna i niższe przedmieście z 
miejscowością Zapłatyn, podlegające Sądowi 
powiatowemu w Stryju.

22. Radziejowa,

24. Wola Michowa
25. Bereźnica wyżną, podlegające Są­

dowi Sądowi powiatowemu w Baligrodzie.
26. Jasienica Sufczyńska,
27. Wojtkówka,
28. Lachowa,
29. Wojtkowa, podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Bircze.
30. Obarzyn,
31. Jasienica, podlegające Sądowi powia­

towemu w Brzozowie.
32. Jasiel,
33. Moszczaniec, podlegające Sądowi 

powiatowemu w Bukowsko.
34. Lipowiec, podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Rymenowie.
35. Łanczyn, podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Delatynie.
36. Ldziany,
Bertohy, podlegające Sądowi powiato­

wemu w Kałuszu.
38. Uście zielone z Łuką, Międzygó­

rzem i Seńkowem z częściami składowemi 
w gminie kat. Petryłów,

29. Baranów podlegające Sądowi po­
wiatowemu w Monasterzyskach.

40. Petryłów, podlegająca Sądowi po­
wiatowemu v Tłumaczu.

42. Wola matyaszowa, podlegająca Są­
dowi powiatowemu w Baligrodzie.

Sporządzony projekt, dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to 
dla posiadłości tabularnych pod I. 1— 52 w 
urzędzie hipotecznym przynależnego c. k. 
Sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy­
żej dod II. 1—41 porzczególnionych w bió- 
rze dotyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, ezyli zasta­
wu, lub jakiebądż inne prawa hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisanie, do tej 
nowo założonej księgi nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione lub uchylone być

ktu w tutejszym Sądzie lub w c. k. Sądzie 
pow. w Turee wedle przepisu ustawy kon­
kursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym zgłosić, i na ter­
minie który na dzień 26 listopada 1889 o 
godz. 9 przed południem ustanawia się, przed 
komisarzem konkursowym do likwidacyi i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody. Wierzycielom, którzy 
na ogólnym terminie likwidacyjnym staną i 
pretensye swe ogłoszą, służy prawo powo­
łać inne osoby w miejsce dotychczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia przez 
sąd ustanowionego albo do zamianowania 
innego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli wyznacza się 
termin na dzień 30 września 1889 o go- 
dżinie 9 przed południem w obec komisa­
rza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się. wierzycieli, 
którzy w Turce nie mieszkają, że wedle § 
111 zastępcę w Turce mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowe­
go dla nich kurator na ich koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*

Sambor, 17 września 1889.

Je

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż- 
; szy wszystkich, którzyby.

1) ne podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabyte-

i go, domagali się jakiej zmiany wpisów hi- 
j hotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibądż inny sposób 
nastąpić miała,

2 ) już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli, do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako, 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to co do majętności j L. 14330 
tabularnych wyżej pod I. 1—52 wymienio­
nych do przynależnych Trybunałów I. in- 
staneyi, zaś co do posiadłości pod II. 1—41 
poszezególnionych do dotyczących c. k. są­
dów powiatowych najdalej do dnia 1 wrze­
śnia 1890 włącznie się zgłosili, gdyż w ra­
zie przeciwnym utracą prawo do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi prze­
ciw osobom, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księgą wstępuje, byłojuż zapisane, lub ze było 
ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej lub 
że jest przedmiotem, dochodzenia wskutek po­
dania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przeełużony, ani też w razie za­
niedbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 2 lipca 1889.

SIMONOWICZ w. r.

L. 124 (6323)
W sprawie konkursowej Jana Zabie­

rowskiego z Jasła zakreślonym zostaje ter­
min do dnia 2 października 1889 do wnie­
sienia ustnie lub pisemnie u komisarza kon­
kursowego zarzutów przeciw przedłożonemu 
przez zarządcę masy projektowi rozdziału 
funduszów, który u zarządcy masy lub u 
komisarza konkursowego przejrzeć i odpi­
sać można, a wjjrazie wniesienia zarzutów 
do rozprawy na takowe tudzież do przy­
znania przez wierzycieli zarządcy masy dal­
szego publicznego honoraryum, wyznaczo­
nym zostaje termin na 9 października 1889 
o godzinie 10 przed południem w biórze 
komisarza konkursowego nr. 36.

Z e. k. Sądu obwodowego 
Jasło, dnia 18 września 1889.

Komisarz konkursowy.

10561 (6308)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

do publicznej wiadomości, że usta­
nowił adwokata dr. Jabóba Horowitza w 
Tarnopolu zawiadowcą zaś dr. Arnolda Ehr- 
licha kandydata adwokackiego w Tarnopolu 
zastępcą zawiadowcy masy rozbiorowej Mau­
rycego Berkowicza nieprotokołow^nego ku­
pca w Tarnopolu.

Tarnopol, 12 września 1889.

Upadłości.

Rozmaite obwieszczenia.
(6258 3— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia niewiadomych z miejsea pobytu, 
Józefa Kłuska, Wojciecha Kłuska i Jana 
Szczędore-, iż w sprawie wekslowej kasy o- 
szczędności miasta Tarnowa przeciw nim o 
145 zł. 78 ct. ustanowiono dla nich kura­
torem adw. dr. Ludwika Pietrzyckiego z sub- 
stytucyą adw. dr. Jana Steca.

Tarnów, dnia 12 września 1889.

L. 22239 (6065 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy zawiadamia Antoniego Kamockiego, 
że przeciw niemu Józef Censor wniósł po­
zew wekslowy de praes. 26 sierpnia 1889 
1. 22239 o zapłacenie sumy wekslowej 555 
rubli sr. z pn., w skutek którego wydano 
nakaz zapłaty z dnia 27go sierpnia 1889 
1. 22239, który doręczono ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. drowi Antoniemu 
Dobiji z substytucyą adw. dra Leszki w 
Krakowie.

Wzywa się Antoniego Kamockiego z 
miejsca pobytu niewiadomego, aby środki 
obrony ustanowionemu kuratorowi podał, 
lub innego pełnomocnika sobie obrał, gdyż 
w razie przeciwnym skutki sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 27 sierpnia 1889.

23. Wola Górzańska,

Ł. 9649 (6307 1 - 3 )
C. k: Sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo­
nego nieruchomego majątku Mojżesza Pritseh 
kupca w Turce zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. Sędziemu powiatowemu Rzepeckiemu 
w Turce a tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się c. k. notaryusza Teliszewskie- 
go w Turce.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 

^tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
| razie gdyby o nie spór wytoczony był w 

ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy-

22238 (6067 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał 

handlowy zawiadamia Antoniego Kamockie­
go, że przeciw niemu Józef Censor wniósł 
pozew wekslowy de praes. 26go sierpnia 
1889 I. 22238 o zapłacenie sumy wekslo­
wej 863 rubli 80 kop. z pn., w skutek któ- 
rego wydano nakaz zapłaty z dma 27go 
sierpnia 1889 1. 22238, który doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. drowi 
Antoniemu Dobiji z substytucyą adw. dra 
Leszki w Krakowie.

Wzywa się Antoniego Kamockiego z 
miejsca pobytu niewiadomego, aby środki 
obrony ustanowionemu kuratorowi podał, 
lub innego pełnomocnika sobie obrał, gdyż 
w razie przeciwnym skutki sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 27 sierpnia 1889.
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L. 5425 (6194 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspoko­
jenia wierzytelności Izraela Spirna w kwo­
cie 42 zł. 98 ct. odbędzie się w tym Sądzie 
dnia 15 października i 19 listopada 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczuą lieytacyę 
1/6 części realności objętej wykazem 187 
ks. gr. gm. Krządka weale poz. 1. karty 
własności do dłużnika Adama Goli należącej.

Cena wywołania 72 zł. 63 et.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeó można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 31 lipca 1889.

L. 10990 (6216 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Samuela Markusa Bi- 
bera przeciw Chasklowi Bolechowerowi o 
200 zł. wa z pn., zawiadamia, iż dnia 21 
października 1889 i dnia 22 listopada 1889 
każdego razu o 10 godzinie rano w B. nr.
III. odbędzie się na rzecz Samnula Mar­
kusa Bibera przymusowa publiczna lieyta- 
cya realności wyk. hip. 130 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Brody objętej, na 
imię Chaskla Boleehowera wpisanej z tern, 
iż na pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś terminie za jakąkolwiek cenę, nawet po­
niżej ceny wywołania, najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartoćć sza­
cunkowa sprzedać mającej się realności w 
sumie 640 zł. wa.

Zakład wynosi lOpr. ceny.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze przejrzane.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
8 grudnia 1886 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego jakie prawa hipoteki nabyli 
lub którymby dla innego jakiego powodu 
uchwały sądowe doręczone być nie mogły, 
został ustanowiony kuratorem dr. Gross 
adwokat w Brodach.

Brody, dnia 29 Lpca 1889.

L. 5247 (6193 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoję 
nia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowe­
go w Kolbuszowy w resztującej kwocie 48 zł. 
80 ct. z pn., odbędzie się w tym Sądzie 
dnia 15 października i 19 listopada 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
połowy realności objętej wykazem "357 ks. 
gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto wedle poz. 
1 karty własności do dłużnika Ignacego 
Biesiadeckiego należącej.

Cena wywołanit 90 zł. wa.
Wadyum 9 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeó mo­
żna w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 1 sierpnia 1889.

L. 9568 (6582 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano, w dniach 25go września 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30go 
października 1889 nawet poniżej takowej li- 
cytacya następujących realności wedle wyk. 
hip. 485 gminy Uście Chaskla Reinera wła­
snej wedle wyk. hip. 625 tej samej gminy 
Jankla Reinera własnej, zaś wedle wyk. hi­
potecznego 648 tej samej gminy Tanacki 
Olejowódki Hnata własnej na rzecz Kaima- 
na Manharda pto 1212 zł. 20 ct. z pn

Cena wywołania wyk. hip. 485 jest 
2028 zł., wyk. hip. 625 jest 1274 z ł , wyk. 
hip. 648 kwota 50 zł.

Wadyum 202 zł. 80 ct., 127 zł. 40 ct. 
i 5 zł. wa.

Resztę warunzów, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
rzgistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Dawidowicza w 
Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy 
Sniatyn, dnia 2 sierpnia 1889.

ogłasza, iż w dniach 22 października i 22 
listopada 1889 każdym razem o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 70 w Krasnem położonej, wedle wyk. 
hip. 196 Marcelego Kozioła własnej, na rzecz 
kasy zaliczkowej w Rzeszowie o 51 zł. z 
większej 120 zł wa.« z pn., na pierwszym 
terminie za cenę szacunkową 1066 zł. wa. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 166 zł. 6 ct. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 20 sierpnia 1889.

L. 62640 (6285 2 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo od­

budowania tam nr. V. VII. i VIII na Dunaj­
cu pod Nowym Sączem i budowy zamknię­
cia lit. D. na Dunajcu pod Chełmcem od­
będzie się w c. k. Starostwie w Nowym 
Sączu dnia 8 października r. b. o godzinie 
12 w południe publiczna licytacya, zapomo- 
cą pisemnych ofert według cea jednostko­
wych zestawionych w osobnym wykazie.

Cena fiskalna rzeczonych robót wyno­
si 2559 zł. i 50l/s ct.

Warunki budowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w c. k. Starostwie w No­
wym Sączu, gdzie także mogą być wnie­
sione najdalej do godziny 12 w południe w 
dniu lieytacyi oferty w sposób przepisany i w 
5pr. wadyum ceny fiskalnej zaopatrzone.

Oferty oddane po terminie, lub nie- 
opatrzone w przepisane wadyum, lub też 
nie sporządzone w sposób przepisany nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, duia 14 września 1889.

mieszkaniem: 9. w Bartatowie, 10. Kamie - 
nobrodzie, 11, Uhercach Niezabitowskich,
12. Wołczuchach i Zaszkowicach.

5. Przy trzyklasowej szkole etatowej 
w Janowie posada młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z roczuą płacą 200 zł. i 10 
prc. na pomieszkanie.

W Gródku, Janowie i Wołczuchach 
językiem wykładowym jest język polski we 
wszystkich zaś innych wyżej wymienionych 
szkołach język ruski.

Ubisgający się o jedną z powyższych 
posad winni wnisść należycie udokumento­
wane w przepisaną tabelę kwalifikacyjną i 
wykaz służbewy zaopatrzone za pośrednic­
twem swej Władzy Przełożonej do tutejszej
c. k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej 
do końca października r. b.

Gródek, 15, września 1889.

L. 5616 (6280 2 - 8 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzi 

nie 10 rano dnia 14 października 1889 tyl­
ko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 18 listopada 1889 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności 1. 9 według wyk. 
hip. 146. 159 i 166 księgi grunt, gminy 
kat. Nowosiółki Katarzyny Dziuba, Pawła 
Diducha i Filipa Perechodeń własnej, na 
rzecz Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
pto 20 rat po 18 zł. i 18 zł. 13 ct. z pn. 

Cena wywołania 692 zł.
Wadyum 69 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

G. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 17 sierpnia 1889.

Konkursa.
L.

L. 5203 (6217 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy Leżajski ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Łań­
cuckiego Towarzystwa zaliczkowego w kwo­
cie 110 zł. 37 ct. odbędzie się dnia 15go 
października i 22go listopada 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyja sprze­
daż realności pod lk. 103 w Grodzisku gór- 
nem położonej dłużnika Wojciecha Kostki 
własnej.

Cena wywołania 841 zł.
Wadyum 84 zł. 10 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Leżajsk, 16 listopi da 1889.

(6254 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące stałe posady nauczycielskie :
1. Przy jednoklasowych szkołach eta­

towych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem :

a. z językiem wykładowym polskim w 
Czyszkach, Rakowie, Uhercach;

b. z językiem wykładowym ruskim w 
Barańezycach, (w gotówce 288 zł. 59 ct., 
i użytek z 3 morg. gruntu) Błażowie, By- 
licach, Mistkowicaeh, Stupnicy, Torczyno- 
wicaeh, Wołoszczy (w gotówce 297 zł. 20 
ct. i użytek 1 morga 193 [J sążni gruntu) 
i Wykotach (w gotówce 288 zł. 1 ct. i u- 
żytek 5 morg 1164 □  eążni łąki.

2. PrzT szkołaeh filialnych z płacą 
250 zł. i woltem pomieszkaniem :

a. z językiem wykładowym polskim w 
Dublanach, Maksymowicach, Nadybach, Or- 
tynieach;

b- z językiem wykładowym ruskim w 
Bykowie, Mrozowicach, Oziminie, Pinianach, 
(w gotówce 228 zł. 17 ct. i użytek 3 morg. 
264 □  sążni gruntu), Spryni, Szadem, Ta­
tarach i Torhanowicach.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośredaietwem swej bezpo­
średn i przełożonej władzy, najpóźniej do 
końca października b. r.

Z e. k. Rady szkolnej okręg.
W Samborze, 12 września 1889.

L. 1054 (6250 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad na­

uczycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym kołomyj skim ogłasza się 
niniejszem konkurs:

a.) przy szkołach etatowych na posa- 
i dę nauczyciela:

1. w Kamionce wielkiej z płacą 400 
| zł. i wolnem pomieszkaniem,

2. w Kułaczkowcach z płaeą 400 zł. 
| i wolnem pomieszkaniem,

3. w Rosochaczu z płacą 300 zł., do­
datku do osoby, który do emerytury wliczo­
nym nie będzie 50 zł. w gotówce i docho­
du z jednego morga ogrodu,

4. w Chlebiczynie leśnym i
5. w Winogradzie z płacą 300 zł. i 

wolnem pomieszkaniem;
6. w Myszynie z płaeą 290 zł. i do­

chodem z 5 ćwierci morga ogrodu w kwo­
cie 10 zł. i wolnem pomieszkaniem,

7. w Ispasie z płacą 295 złr, docho­
dem z ogrodu 5 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

b.) przy szkołach filialnych:
1. w Czeremchowie,
2. Debesławcach,
3. Iwanowcach,
4. Mołodiatyuie z płacą 250 zł. i wol­

nem pomieszkaniem.
Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 

o jedną z powyźszyah posad winni wnieść 
podania, należycie udokumentowane, z do­
łączeniem przepisanej tabeli kwalifikacyjnej 
za pośrednictwem swych Władz przełożo­
nych do ck. Rady szkolnej okręgowej w Ko­
łomyi najpóźniej do końca października br.

Stale zamianowani nauczyciele mają 
do podania dołączyć także dekret, którym 
obliczono im wkładki do funduszu emery­
talnego za czas służby przedetatowej 
względnie prowizorycznej.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Kołomyi, z dnia 15 września 1889.

Za Przewodniczącego ck. Starostę 
Way dowieź.

L. 9762 (6215 2— 3)
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski

Lwęw%k»* Nr. 218 s 4ais 22 września

L. 1050 (6253 3— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Gród­

ku ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich ;

1. Przy czteroklasowej szkole żeńskiej 
w Grudku posada nauczycielki starszej z 
roczną płacą 600 zł. i dodatkiem na po­
mieszkanie.

2. Przy jednoklasowej szkole etatowej 
w Wiszence wielkiej z płacą ęoczną 400 z i. 
i wolaem pomieszkaniem.

3. Przy jednoklasowych szkołach etato­
wych z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem w 1. Dobrzanach, 2. Dobro- 
stanach, 3. Kiernicy, 4. Łoziui,e 5. Mal­
czycach, 6. Wrócowie, 7. Rokitnie, 8. Staw- 
czanach.

4. Przy jednoklasowych szkołach filial­
nych z roczną płacą 250 zł. i wolnem po­

L. 955 (6268 3— 3)
K o n k u r s  

który rozpisuje c. k. Rada szkolna okręgo­
wa w Jarosławiu celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

a. posady młodszego nauczyciela przy 
4 klas. szkole męskiej w Jarosławiu z rocz-

j ną płacą 500 zł. i 10-prc. dodatku na po- 
i mieszkanie.

b. posady młodszej nauczycielki przy
2 klasowej szkole na przedmieściu dolnem 
w Jarosławiu z roczną płacą 300 zł.

c. posady starszego nauczyciela przy
3 klasowej szkole w Sieniawie z roczną 
płacą 450 zł. i 10-pre. dodatku na pomie­
szkanie.

d. posad młodszych nauczycieli (nau­
czycielek) w 3 klas. szkole w Pruchniku z 
roczną płacą 270 zł., w 2 klas. szkole w 
Cieplicach, Majdanie i Skołoszowie z ro­
czną płacą 300 zł., w Sośnicy z roczną 
płacą 300 złr. w Wiązownicy i Wietlinie 
po 200 zł.

e. przy szkołach etatowych 1 klas. 
w Czelatycach z płacą roczną 300 zł., w 
Łowcach z płacą 298 zł. i dochodem 2 zł.
i. ogrodu szkolnego, w Miękiszu nowym z 
płacą 290 zł. i dochodem 10 zł. z gruntu 
szkolnego, w Muninie, Pawłosiowie, Pełna- 
tyczach, Rzeplinie, Surochowie, Świętem z 
płacą po 300 zł., w Zamiechowie z płacą 
295 zł. 51 ct. i dochodem 4 zł. 49 ct. z 
gruntu szkolnego.

f. przy szkołach filialnych 1 klas. w 
Cieszacinie, Dąbrowicy, Grabowcu, Kidało- 
wicach, Kisielowie, Radawie, Różwienicy i 
Woli buchowskiej z roczną płacą po 250 zł. 
(w szkołach pod e, f, z wolnem pomieszka­
niem).

Ubiegający się o powyższe posady ma­
ją wnieść należycie udokumentowane i wy­
kazem poprzedniej służby, tudzież przebie­
giem całego życia (curriculum vitae) nie­
mniej patentem nauczycielskim przynajmniej 
do szkół ludowych pospolitych a o posady 
przy 4 klas. szkole męskiej w Jarosławiu i 
przy 3 klas. szkole w Sieniawie, także wy- 
raźnem uzdolnieniem do udzielania nauki 
języka niemieckiego, jako przedmiotu nau­
kowego w szkołach z wykładowym językiem

polskim) zaopatrzone prośby za pośredni­
ctwem swych władz przełożonych do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu naj­
dalej do 15 listopada b. r.

Podania po upływie terminu wniesio­
ne, lub też należycie nieudokumentowane, 
zwróci się bez skutku.

Stale zamianowani nauczyciele winni 
dołączyć dekret, którym obliczono im wkład­
kę do funduszu emerytalnego.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Jarosław, 15 września 1889.

L. 635 (6269 8 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich, ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

1 na posadę nauczyciela przy 1 klas. 
szkole etatowej w Lipowej z płacą roczną 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

2. na posady nauczycielskie przy szko­
łach filialnych w Rycerce dolnej i Spory­
szu z płacą roczną 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

3. na posadę nauczyciela młodszego:
a.) przy V. klas. szkole męzkiej w 

Żywcu tudzież przy 2 klas. szkole w Mi­
lówce z płaeą roczną 270 zł. i dodatkiem 
na pomieszkanie w rocznej kwocie 27 zł.

b.) przy 3 klas. szkole w Jeleśni z 
płacą roczną 240 zł.

c.) przy 2 klas szkole w Siemieniu z 
płacą roczną 200 zł. aw.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
ię o jedną z poszczególnionych powyżej po­
sad, winni podania swe należycie udokumento­
wane wnieść w przepisanej drodze służbo­
wej najpóźniej po koniec listopada b. r. do 
ck. Rady szkolnej okręgowej w Żywcu.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Żywcu, 12 września 1889.

Przewodniczący ck. Starosta

L. 11/pr. (6264 2— 3)
Celem obsadzenia nowo systemizowa- 

nyeh posad c. k. zastępców prokuratora przy
c. k. Prokur&toryach państwa w Krakowie, 
Rzeszowie, Wadowicach i Tarnowie w VIII 
klasie rangi rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o powyższe, dopiero z 
początkiem roku 1890 w życie wejść ma­
jące posady winm wnieść 3woje podania w 
drodze przepisanej do c. k. Nadprokurato- 
ryi Państwa w Krakowie najdalej do dnia 
15 października 1889 roku.

Kraków, 18 września 1889.
C. k. Nadprokurator Państwa.

L. 7886 (6300 1— 2)
Odnośnie do konkursu w nre. 217 

„Gazety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na opróżnione posa­
dy sług sądowych w okręgu lwowskiego Są­
du krajowego wyższego z dniem 22 pa­
ździernika 1889 upływa.

Lwów, 16 września 1889.

L. 8271 (6301 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nre. 217 

„Gazety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na posadę radcy 
przy wyższym Sądzie w Sarajewo, tudzież 
przy Sądzie obwodowym w Bośnii i Herco- 
gowinie z dniem 12 października 1889 u- 
pływa.

Lwów, 16 września 1889.

L. 578 (6303 1 -3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące stałe posady nauczycielskie:
1. przy 4 klasowej szkole w Rudkach 

z językiem wykładowym polskim z płacą 
270 zł. i 10 prc. na mieszkanie.

2. przy 2 klasowej szkole w Rumnie 
z językiem wykładowym polskim z płacą 
240 zł.

8. przy 1 klasowej szkole etatowej z 
językiem wykładowym polskim w Michale- 
wicaeh z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem.

4. przy 1 klasowej szkole etatowej z 
językiem wykładowym ruskim z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem:

a) w Brzeźcu, b) Chiszewicach, c) 
Kołbajowicach, d) Kołodrubach, e) Laszkach 
zawiązanych, f) Nowosiółkach gość. g) Wer- 
biżu.

5. przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym polskim z płacą 250 zł. i 
wolnemi mieszkaniami:

а) w Pohoreach, i b) w Buczałach z 
dodatkiem 2 sagów drzewa.

б) przy szkole filialnej z językiem wy­
kładowym ruskim z płacą 250 zł. i wolnem 
pomieszkaniem 1) w Beńkowej wiszni, 
2) Błozwi doinej, 3. w Czułowicach, 4) 
Nowosiółkach opaiskich, 5) Powerchowie.

podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy najpóźniej do końca paździer­
nika br.

ż  ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Rudkach, dnia 15 września 1889,



L. 38305 (6272 1 - 3 )
Ck. Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu Samu
Do wynajęcia

przy ulicy Gołębiej 1.. 15 cały dom parterowy skła-
i i}-

«;<> ; w-ioJono nnV>«t.n cniiHtnhioTn/Mo i » w administracyi Gazety Lwowskiej. 6016

pokoje z przynależnośeiami. — Po- 
9 *"*- m ieszkania kaw alerskie. Po­

kój i kuchnię Stajnię i wozownię wy­
najmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana I 
Brajera, ulica Brajerowska, 10, w godzinach od 
9 do 1 i od 3 do 6. 5:62 |

E. BRULAKD z Paryża
nauczyciel języka francuskiego, 6320 

L w ó w ,  ulica Akademicka L. 24.

cia i miejsca pobytu spadkobierców iż z po 
wodu wniesionego de praes. 20 sierpnia 
1889 1. 33305 pozwu Jonasza Baczesa i Pe 
retza Lautersteina przeciw niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu Samuelowi Gallowi, 
względnie jego spadkobiercom o uznanie iż 
prawo wyłomu kamienia w realności 1. k. 
2792/4 we Lwowie zgasło przez przedaw­
nienie zpn. ustanowił dla pozwanego Samuela 
Galla względnie jego spadkobierców kura 
torem adw. dr. Feilesa, zaś tegoż zastępcą 
adw. dr. Ambesa i okres 90 dniowy do 
wniesienia obrony wyznaczył.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Samuela Galla, wzglę­
dnie tegoż spadkobierców ażeby przed wy­
znaczonym terminem w sądzie się zgłosili 
i ustanowionemu kuratorowi informacyj u- 
dzielili, względnie innego pełnomocnika so 
bie ustanowili i o tem Sąd zawiadomili, 
gdyż z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
złe skutki sami sobie przypiszą.

We Lwowie, dnia 7 września 1889.

(i*/u kilo winogron kuracyjnych. zł. 1.50—1.80 
1 „ „ v muszkatołowych „ 1.90—2.20
4‘/s „ kajzerek . . . „ 1 .9 0 -2  20

n „ brzoskwiń . . „ 2.20— 2.50
4 butelek koniaku węgierek, po 7/10 lt.„ 3.70 
„ „ » franeusk. „ „ „ „ 6 .7 0 -8 .7 0
,, „ Jamaika rumu
„ „ Kuba rumu
„ „ Śliwowicy starej

„„ 6.00- 8.00 
3.90
470

» li
» n

L. 64204 (6351 1 - 3 )
Stosownie do postanowień rozporządz. 

c. k. Min'sterstwa rolnictwa z dnia 11 lute­
go 1889 Dz. p. p. nr. 23 podaje się do po­
wszechnej wiadomości, że państwowe egza- 
mina na samoistnych gospodarzy leśnych 
rozpoczną się w dniu 1 października 1889, 
zaś egzamina dla straży leśnej i technicznej j 
służby pomocniczej w dniu 17 października j 
1889 o godz. 9 przed południem i odbywać ' 
się będą w c. k. Namiestnictwie we Lwowie, j  

Kandydacyi przypuszczeni do egza- < 
minu winni się zgłosić a mianowicie kan­
dydaci do egzaminu na samoistnych gospo­
darzy leśnych dzień przed rozpoczęciem 
egzaminu, zaś kandydaci do egzaminu dla 
straży leśnej i technicznej służby pomocni­
czej w dniu rozpoczęcia egzaminu u Prze 
wodnicząeego komisyi egzaminacyjnej i wy­
kazać się certyfikatem stwierdzającym toż­
samość osoby, w wypadkach przewidzianych 
w § 4 a 1.2 względnie w § 30 powołanego 
na wstępie rozp. minist. świadectwem z 
ukończenia przepisanej liczby lat prakty- j 
cznego wykształcenia, kwitem c. k. głównej 
Kasy krajowej we Lwowie ze złożonej taksy 
egzaminacyjnej względnie uwolnieniem od j 
opłaty tejże taksy i wreszcie przedłożyć 
przepisany stempel na świadectwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan­
dydatów do egzaminu na samoistnych g o ­
spodarzy leśnych 16 zł., zaś dla kandyda­
tów do egzaminu dla straży leśnej i techni­
cznej służby pomocniczej 5 zł. wa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 września 1889.

W  dobrach Klimkówka p. Rymanów będzie 
do nabycia 10 gatunków

kartofli gorzelnianych
w większej i mniejszej ilości po cenie 2 do 
3 zł. za 100 kilogr. Zamówienia przyjmuje 

zarząd dóbr. 6013

Mag^iiter tom aeyi
w średnim wieku poszukuje posady za skro- 
mnem wynagrodzeniem. Adres: W. L. H. 

poste restante Limanowa. 6257

C k. Starostwo w Przemyślu po­
trze b u je  zaraz dwóch dyurni- 

stów uzdolnionych do prowadzenia 
registratury i dziennika podawczego. 
Podania pisemne z dowodami uzdol­
nienia. 6295

\  Ocenione i polecone przez
Towarzystwo MarsMe M o w s la e

(kom. przem. lek .)
do 1. 340 z dnia 27 kwietnia r. 1889.

Odznaczone medalem zasługi
na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie 1888.

dobrej „ „ „ „ 3.60
jałowcówki starej „ „ „ 3.80
trebeiu (gorzałki z resztek gron) 2.75 

wysyłam franko, jakoteż inne towary po umiar­
kowanych cenach. 5929

Cennik na żądanie wysyłam franko.

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, Kiralyi utcza 31.

u n u n n n n m u m m m
x

apteka pod „Złotym  Słoniem^

1 8ZIÓŁKA PIERSIOWE
dr. Seeburgera.

X  jsko niezawodnie skutkujący środek prze- 
ciw uporczywym katarom płuc i krtani

X

X  
X
*
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kaszlom, zapaleniom gardła i płuc, chryp­
ce i im yin ehombom piersiowym.

Cena pakietu 20 ct. wal. a n str. 
Upraszam zwracaó uwagę na to, by 

na każdej paezee „ziółek piersiowych 
dr. Seeburgera“ jako wyłączny skład 
apteka pod „Złotym Słoniem" Hen­
ryka Blumenfelda we Lwowie, 
uwidocznioną była- 6289

{ H a n d e l

Karola Bałłabana
w e L w ow ie

poleca świeży transport 1698

chiisko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej
»/* kilo Congo cesarski . . 2 złr. — ct.

„ familijnej . . . 3 „ — „
„ Melange de Moskau . . 4 „ — „
„ Imperial . . . 5 „ — „
„  Souchong w oryg. upakowaniu 4 „  —  „
„ Wysiewek własnych . . 1 „ 70 „
„  Ciast angielskich do herbaty . 1 „  20 „

W IIA  LECZIICZE
wyrobu aptekarza

Zygmunta Jana Kalickiego
w ówierólitr. flaszkach z kieliszkiem 

Wino chinowe . . zł. 150
„ chinowo-źelaziste . „  150
„ rzewieniowe . . „ 1.50
„  pepsynowe . . „  150

peptonowe . . „  150
Wina powyższe wyrabiam na maladze 

pod kontrolą Tow. lek. kra!r. 
Cłówny skład w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu.

We LWOWIE nabyó można w aptekach 
pp. 3., Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. 
Sklepińikiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geil- 
hofera, ora», w aptekach na prowincyi. 6166

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 et., dostanie kiedykolwiek znowu 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zahnschóne“
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko poBOct., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct 

poleca " 3579
•fam J e r z y  K o t t i e

emeryt, dostawca nadworny w Badeu koło Wiednia. 
We LWOWIE prawdziwa do tabycia up. apt. 

KOLASCHA uliea Konernika i 
aptekach,

& KILAI> K A W Y
ARTURA K0SCICKIEG0

pod godłem

UJ
£
O
£~l
UJ
£

CM
CM

>»
NU-Mnri_
o

O

we Lwowie
ulica Chorążczyzna L. 22

poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w najlepszych gatunkach

i sprzedaje 5
1 kilo zł. 1.70 i 1.80, na pro­
wincję 48/4 kilo zł. 8.70 i 9.15

franko.
Kawa palona pół kilo zł. 1‘20.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tyc h  gatunków  k a w y, które dru­

d zy pod nazw ą mojego godła ogłaszają.

li  osi era 
woda do zębów i  u s t
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et,
B , Tiichles* aptekarz,

(W . F ile r a  synowiec, następca)
— Wiednia, L, Eegierungsgasse, i.

L. 14578 (6206 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- jj 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca i 
pobytu Mojżesza Goldsanda, iż w sprawie j 
weklowej Izaaka Józefa Hojdy przeciw nie- > 
mu pto 115 zł. 65 ct. aw. z pn. ustanawia j 
dla niego kuratorem adwokata dr. Mieczy- l 
sława Gałeckiego z substytucją adwokata f 
dr. Bronisława Gałeckiego i równocześnie j 
kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 14 w rze-! 
śnia 1889 1. 14578 doręcza.

Tarnów, dnia 14 września 1889 r.

Doniesienia prywatne.

M ą c z k a *  k o ś c i a n a
parzona, fermentowana jakoteż

preparowana kwasem sia rk o w ym ;
0&jskuteczniejszy n a io ó z  pod wszelkie 

zasiewy i

Proszek do karmy
(Fosforan wapniowy)

ardzo ikuteczny dodatet do karmy dla zwierząt domowych 
drobiu wszelkiego rodzaju; wpływa na silny rozwój kości 
i zystłego bydła pociągowego, przyspiesza otuczem o, po­

większa znacznie wydatność m l e k a  u k r ó w  i pro­
dukcję j a j  u d r o b i u ,  

na p rób ę

pro-

PftltleŁ na p ró b ę  ważący 5 k ilo  wysyła odwrotną 
ocstą za nadesłaniem przekazem 1  zL r*  6 0  Ct* z opa- 

•Kiwaniem i  opłaceniem porta do kaidej poczty w  Austrji 
i Niemczech.

Opis 1 sposób użycia tak Mączki kościanej, jakoteż 
i Proszku do karmy, na żądanie bezpłatnie i franco.
fabryka wytworów chemicznych i aawozowyoh 

Spółki komandytowej

Juljana Wanga ■
w * L w o w i e ,  ulica Jagiellońska Nr. 12.

Krzysztofowicz I
bwowie, plac Halicki L. %

poleca najnowsze 59.1 es
we Lwowi

poleca najnowsze
Tapety i dekoraoye
Portyery wełniane i bawełniane,
Firanki koronkowe,
Ambrasy i łańouszki,
Serwety na stoły,
Kapy na łóżka,
Kołdry l ite w s k ie ,
Kooyki i derki,
Kilimy krajowe i wschodnie.
Dywany i dywaniki,
Materye na meble,
Aksamity Velour d’Utrecht,
Kretony na meble,
Chodniki wełniane, jutowe, koko­

sowe, korkowe, strzyżone i do 
wyścielania całyeh pokoi, 

Linoleum na posadzki ,
Korkowe posłanki i dywany,
Rogoże kokosowe,
Słomianki japońskie,
Parawany japońskie,
Ekramy japońskie,
Waohlarze japońskie,
Portyery japońskie,
Story patyczkowe i płóeienkowe 

i tym podobne artykuły dla urządzeń 
pokojowych.

-«*  —•
_ ...  j  r - f  -  i Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy-

P, MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkieh j gmun. Kuekera, w Warężu w apt., w Kołomyi u Sten- 
aptekaeh, handlach korzennyeh i perfum, gaiante- i ala apt., w Tarnopola u H. Eahanego, apt., w Sokalu
ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie, i Sag. wyaoezańm. 5877

K A N T O R
«» k. uprzyw. gaik , akcyjaego

W Y M I A N Y  1
1 BANKU HIPOTECZNEGO
W ; JLk a *  jR »  jS

kJ w s z y s t k i e  e f e k t  a I m©nefy
Ję po<l warunkami aajprzystępniejszemi

I  5°|0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
'Ip  jako też

y 5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
bjg które r/edług prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz p. t . ,  XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
iĄ' s dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pc- 
jj pilarujoh kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w  tymże kall*
® torze do nabycia.— W szystkie p o lecen ia  * prewłtieyl w ykonują  się bez*

pe> fcwrsie tisłenEiym beie d o licza n ia  prew izyi.
4437

Wielka licytacja na konie.

O g ł o s z e n i e . 6321

6317

Zamianowany przez c. k. Dyrekcję Ga­
licyjskiego funduszu propinaeyjnego delega­
tem do przeprowadzenia sprawy wydzierża- j 
wienia prawa propinacji i udzielenia licencyj j 
propjnacyjnych w| powiecie Mieleckim wzy­
wam wszystkich mających chęć wydzierża­
wienia prawa propinacyi lub uzyskania licen­
cji w którejkolwiek miejscowości powiatu 
Mieleckiego by się do mnie zgłosić zecbcie

Mielec, dnia 18 września 1889 roku.
Mieczysław Artwiński.

Na dniu 8, 4, i 5 października 1889 odbędzie się we 
Lwowie przy placu Misyonarskim sprzedaż około 350 sztuk 
wybrakowanych koni pociągowych i wierzchowców.

Początek licytacyi każdym razem o godzinie 9 przed poł. 
Z c. k. dywiżyi furgonów wojskowych nr. XI.

6028

Grosse Pferde-Licitation.
Am 3, 4 und 5 Oktober 1889 findet der Verkauf von

am Mis-
    ------------   Oltilt.

Beginn der Licitation jedesmal um 9 Uhr Yormittag. 
K, k. Train-Division Nr. XI.
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Dr. Antoniego Eoickiego

( A  B e r g e r a ^  4438
zupełnie nowe przerobione wydanie  
czwarte r. 1889 z rycinam i p. t. P o ­
radn ik  w chorobach m ęskich jest 
do nabycia u autora w cenie 1 zł. 20 ct. 
Pocztą wraz z opakowaniem wynosi 1 zł. 50ct. 

Ordyneeya domowa od godz. 3 do 5 po południu. 
Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7.

N akładem  księgarn i

PAWŁA STARZYKA
(przedtem J. Milikoweki) £819

we Lwowie, wyszły
Czernecki Józef. J. G Seume jego życie, dzieła i za- 

sł"gi P -zezyn-.k  do dzi-jów Polski rod ko- 
Diec X VIII stulecia . . I zł. 50 ct.

Łuczakow sk! Konst. Die deutsehe Spracha an den 
M> t-lscbulen Galiziens . 80 ct.

S c h ro tt Józef, dr. łauka ra-huikowośei państwowej.
Przeł"źvł T Kulczy k i . 3 zł.

Z ród low sk i Ferd., dr. 1 's ‘ymisjo i histoiya prywa­
tnego pr iwa r/.ymssifgo . 10 zł.

połączony z pensy ornatem
we Lwowie, ul Akademicka L. 8, 

(jedyny na całą Galieyę i Bukowinę) 
przygotowuje

1. do jednorocznej służby ochotniczej 
(Intelligenz - Priifung);

2. do egzaminu wstępnego do szkół 
wojskowych;

3. do egzaminów oficerskich. 
Rozpoczęcie kursów co roku 1 marca i

1 października.
emeryt, c. k. kapitan Waniczek, 

b. prof. szkół kadeekich. 
Programy gratis i franko. 5504

Na porę kuracyjną 1889
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę  
Izydor Weki

H właściciel jedynego wyłącznego handlu 
herbaty 19 lat istniejącego 

we Lwowie, ul. Sykstusfca l< 6.
| ^ -  Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 

; opakowanie franko. 4721

k u r a c y j n e
najtaniej poleca 6131

KAROL BAYER
we Lwowie

przy ulicy Krokowskiej L. 11.

A o w o S e !„M APESIM 1I ‘
przez 6199

S t a n i s ł a w a  B e ł * ę
wy da n ie  II wy kwintne .

C e ita t  1  z ł .  §5©  e t .

Tegoż autora

Odgłosy Szkocyi
C e n a  2  z ł .

Skład u Gnbetnera i Sp. w Krakowie 
i w każdej księgarni________

P a i-i to + aiit- N tra k o»u Ii-b '’ii*-r

Maszyny do prania
i

marglamie
poleca

Aleksander

Praktyczny kurs fortepianu
Aleksandra Boguckiego

we Lwowie,
od wielu lat koneesyonowany 

rozpoczyna rok szkolny 10 września 1889 
w nowym lokalu, ul. Halicka L. 20.

Przyjmuje pilnyeh i zdolnych elewów i ekwki 
codzień od godziny 3 do 5 po południu do kursu 
wyższego, średniego i elementarnego dla począt­
kowych.

Mogę się poszczycić 261etnią praktyką oraz 
uznaniem wysokich i znakomitych znawców.

Mam zaszczyt najuprzejmiej podziękować sza­
nownej i łaskawej P. T. Publiczności za doznane 
względy i polecam nadal mój kurs dla młodzieży 
szkolnej. Z  poważaniem 6160

Aleksander Boguski.

M I M S O G
Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.

Katalogi gratis i franko. 672

Ogniotrwałe żelazne 
j y n  asm, m  "tfc l c  JL

i do przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane jnż i nowe 
ogniotrwałe *5?

najtaniej u
S. Bergera

w Wiedniu, Braunerstrasse, 10

Materye sukienne
rozsyła za gotówkę lub pobraniem pn bardso 

niskich cenach i tylko w dobrym  gatunku._
3.10 m. długie na jedno ubranie . z*
3,'0 » n n 11 n i
3-10 v. n n n rt 1
3.10 „ „ „ „ wybom .,
3.10 » n u  n I, najwyb. „
2.10 „ „ „ „ zarzutkę w yb.,
2.10 „ „ „ najwyb. ,
2.10 „ „ „ „ paletot
2.10 „ „ wybom. ,
1.00 „ gliniana polowanie 135 ctm.azer.„ 2.50

i+kład lYbrycznr totu arów sukiennych
Friedricha Brunnera

engros w Bernie 
en det&il Fróhliohergasse 3.

Wzory gratis i franko. 6327

Uwiadomienie.
Dla uniknięcia pomyłek zawiadamiamy 

Szan. P. T. Publiczność, że skład naszej 
prawdziwej francuskiej do obmycia zdatnei
woskowej masy oszczędności

(na zimno do użycia) 4385
na parkiety, podłogi lakierowane i 

z miękkiego drzewa 
dla, Lwowa wyłącznie u

Aiojsego Hubnera
ulica Karola Ludwika L. 13.

się znajduje i każda 
puszka naszego wyrobu 
oboczną marką zastrze­
żenia zaopatrzona jest.

Na co przy kupowaniu 
uwagę zwracać prosimy. 

Schneider i Spółka, 
fabryka farb i lakierów 

w  Wiedniu.

Wszystkie gatunki

,  ,■ :'k fi.:; Wk.

tow arów  modnych i flaneli sprzedaje bardzo 
tanio. — Wzory do przcjrienia wysyła » wszelką 

go to w śeia.
towarów sukiennych

pod „B ialynt B aran kiem <e 
w Bernie.

Malwina Zilfcr, kierow nicza.
6f,8'

przy ulicy Hetmańskiej L. 4 w<3 Lwowie 
poleca Szanownej P. T. P u blic  :rn ści

na pnrę jesienną i zimową

gotowe suknie męskie i dziecinne
w . p r o l b i i  w l a s n < e ę o  " M ś

po cenach jak najprzystępniejszych. 6017

"Coj

ap-.
et
&

. 2 *  
CO ifl
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Zniżone ceny nafty.

_ o525 o
O ^  
fr  53O-4-3 ?—JE3

*fS3ceręj
CDNIm

CO

W moich sklepach i głównym magazynie
otrzym uję ty lko najlepsze gatunki

N a ffy  krajowej niezapalnej
Sprzedaję takową detaihcznie po cenach nąjmiemiejszych

I litr nafty podwójnie rafinowanej, bezwonnej, kryształow ej po 24 ct.
n „ ,, » salonow ej Nr. o . . „ 22 „

„ czystej białej Nr i. . . . . „ 20 „
„ „ „ gospodarskiej Nr. 2. . . „ 18 „

Kupującym przynajmniej nar>*z 10 litrów opuszczam  z cen powyższych 2 centy na 
litrze i odstaw iam  za owioną naftę do domu.

Przy odbiorze całemi beczkami około 180 litrów daję stosowny rabat.
Ktoby stoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma '•sygn&ty, za 

które ni z.kupioni naftę ezęśeiewo w każdym moim sklepie odbieiaó może. Przy ezęśeio 
wvm jednakże odbiorze daję opustu jednego centa na litrze

Do lamo błyskawicznych mam osobny gatunek oszczędnie a dobrze palącej się nafty, 
która przy większym odbiorze litr po 18 ct. sprzedaję. 6328

Eksplodującej nafty, lubo zna-znie tańszej, jako towaru lichego i nader niebezpie- 
zuego, wcale nie trzymam w m im handlu. Domokrsżey roznoszą jednak tutaj ten towai 

niebezpieczny mimo surowego zakazu władz i narażają tern pokątnem żadnej kontroli nie 
podlegającem sprzedawaniem, życie i mienie ludzkie na coraz liczniejsze wypadki niebez- 
oiecznej ekspiozyi zapalnej nafty. Czynią to dlatego, ponieważ eksplodującą naftę bardzo 
tanio nabywają, przeto oa tym lichym gatunku zyskują dużo-

Nafta moja w 'enia nieco droższa, wypala się za to w każdej lampie do ostatka, 
pali się płomieniem jasnym i spokojnym, nie wydziela kopciu i nie wydaje żadnego odoru.

Piotr Hliączyński,
w e  L w o w ie ,  ulica Sykstuska L. 47.

Do głównego magazynu telefon nr. 159.
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Na sezon zimowy. 
su gr su z  3T I p r a c o w n i a
ł F U T J E  HC

„pod Bobrem"

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lwowie, ulica Teatralna L . 5 .

dom kapitulny około kościoła Katedralnego 
polecają wszelkie gatunki fu te r męskich I damskich podług najświeższych fasonów, tak miastowe 
jak też podróżne, płaszcze astrachanow e pokryte rozmaitemi futrami w  wislkim wyborze, serdaki 
dąmskie i dziecinne, kafta nik i, rotondy, kurtk i do gospodarstwa i polowania, k u rtk i dla panów 
urzędników kolejowych, kołnierze I za ręk a w ki damskie fasonu najnowszego w  najrozmaitszych 
gatunkach, czapeczki damskie w  jak najrozmaitszych fasonaeh, czapki męskie od najtańszych do 
najdroższych, kołpaki futrzane, za rę k a w k i meskie do polow .nia, d y w a n y  futrzane do sani, d yw a ­
niki futrzane przed łóżka, w ie rzc h y gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w  fasonach 
najnowszych, w ie rz c h y  męskie miastowe i podróżne. Znaczny zapas m a te ryj w ełnianych I je d w a ­
bnych francuskich na wierzchy do futer tak damskich jak męskich, s k ó ry  na fu tra  we wszystkich

gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowiDeyi uskuteczniam y z  najw iększą sta ra n ­

nością I pospiechem a zarazem gw a rantu jem y za  p ra w d ziw ość, trw a ło ś ć  i dobroć towaru jak i wy­
kończenia. C eny fu te r tak gotowych jak i skór, mamy ja k  najniższe, gdyż w wielkiej bardzo 
ilośoi zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak n»jlepszy, świeży i uiezleżały.

Dostawca luter dla P. T. urzędników kolei państwowych.
Cennifri na iądan ie  franko.

I

Pracownia i Skład
(KITOWYCH SUKIEH IljZK IC I 
Pawia Piątkowskiego

w e Lwowie, piać Haiicki i. 13.
Dziękując zr dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiez 

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj 
modniejsze towary je s ie n s r e  i z i m o w e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały garńitnsr własnej roboty ma 13 
asłr, 50 ct. i wyżej. (6)

M arjriisyy w cen ie 8 z lr . P antalony m ęzkie 3 c l. 50 ct. K am izelk i 2 zł. 50 et.
Wykonywas) oraz wszelkie zamówienia w mu.iscu 1 pTowincyę akuratnie i po umiarkowanych cenach

i s s i l l l 2\ -óló*' V: ó

Ir- WeLwowh skład głpwny w magazynach P. K. MIKO\ASCHA, 
l u w iryitkich aptekarzy, fryzjerów  
mgazymadh perfum.

P ude r
ryżowy specyalnle 

p b z Y g o ts w a n y  z  bizm utem  
Przez CHte FAY, Fabrykanta Perfum  

PARYŻ, 9, Yllca de la^Pais, 9, PARYŻ

Pierwszy berneński wysyłkowy handel j

B E R N H A R D A  T I C H O  |
18 Krautmarkt B erno Krautmarkt 18

wysyła za pobraniem: 5862 i

j Berneńskie resztki sukna
j I na zimowe ubranie reszika 3.'0  metra na kim- 
1 | pieto- ubranie męskie 5 zł.

Materye na zimowy surdut ||
resztka 2‘ <• metia na zimowe palto ozarne, J|| 1 

biunatue lub granaiowe zł. 5-50. 1

Mate-rjo na zimowe paito
[ najpiońniej<zy paimerstou we wszystkich mo­

dnych kolorach 2‘ 10 in-tra zł. 9.

Meterye na zarzutki
najlepszy gatunek 2 10 metra na całą 1 

zarzutkę zł. 7. 1
f N ajprzedniejsze berneńskie m a- 
1 i terye na ubrania
1 aajinodiiiejsz- c* • «.«ux i w paski, 3-10 mitra 
■ 1 >«a kompletne ubranie zł. lu

Baje na surduty do polowania
1 menżykowy ■ i 1

2 10 metri na kcmpletoe ubranie do II 1 
polowania zł. 5. I

i W zory gratis i franko.
Efigaiicko wykonana karta wzorów z 400 deseniami dla pp. krawców niefrank.

Z drukarni Wł Łoi.im.k ir,g;o ui Cswaieckiego I... 1.2 dom Wfcrue.m. (Zarządca Władysław J Weber.) Papier z fabryk) papieru Fiałkowskich-


